Repr. Polski, która w nie, 


dzielę walczyła: na Sta 
: Sparty z Częcho- 


słowacja. Od lewej z gó: 
ry:  Hogendort, Gracz, ; 
Spodzieja. Cieślik, Barań ` 
ski, Flanek, Janik, Szcze ; 
paniak, Kaźmłemczak 3 
(rez), Parpam, Piec II Ju 
rowicz (rez). 

Na zdjeciu brak Gale 
dzika. 


BRAK WIARY W ZWYCI ESTWO 
i TREMA POLAKÓW 


SUMIE jednak drużyna nasza 
zagrała o wiele lepiej niż z 
Rumunią, czy Norwegłą. Był to naj 
lepszy po wojnie mecz naszej dru : 
żyny reprezentacyjnej i to upowa- 
żnia nas optymistycznego patrzenia ; 


ZADECYDOWAŁY 
NA STADIONIE SPARTY 


9-TY MECZ MIĘDZYPAŃSTWOWY 


P 


LSKA - CZECHOSŁOWACJA 


PRZYNIOSŁ NAM 8.mą PORAŻKĘ 
ALE fi-tka POLSKI 
ZDOBYŁA SOBIE PRAGĘ 


nie jak ten król pustyni. Flanek 
był dobrym uzupełnieniem swoje 
go partnera. 


INIA pomocy miała bardzo 


w przyszłość. 


ZESI stanowili zespół wyró- 
wnany, jedynie lewa strona | 
ataku Zachar. Kopecki miała słab- 


sze momenty, 


Zachara zmieniono na Cejpa i gra 
tej części ataku nabrała na wyra- ; 


zie. 


Tak Czesi jak i Polacy zgodni są 
co do tego, że najlepszym graczem 
w zespole zwycięzców był Bican. 
Środkowy napastnik naszego prze- 
ciwnika był najniebezpieczniejszym 
ataku. 
znalazł się on pod naszą bramką, ty 


człowiekiem 


toteż przerwie 


po 


Tekroć razy 


trudne zadamie. Utrzymać | lekroć była ona w wielkim niebez- O z Ńc ET FY kz 

y 5 Bicana, Kopeckiego czy | pieczeństwie. bramkę zdobytą przez Cieślika Mecz otrzymał bardzo piękne na kich no 50. 000 widzów. w. 

PRAGA. (tel) Trzeci po wojnie | ująć mów w swoje rece i oddalł | Kubalę nie jest tak łatwo. Boczni | Obrońcy Czechosłowacji grali na mógł obronić. Linia pomocy była | my. Odnowiony stadion Sparty wy | iożach honorowych widzieliśmy am 

międzypaństwowy mecz naszych | li od nas możliwości remisu w pomocnicy ograniczali się raczej | poziomie, aczkolwiek trzecia bram | najlepszą formacją Czechów. Wybi- | glądał wspaniale, Soczysta zieleń | basadora RP w Czechosłowacji mi- 
piłkarzy zakończył się także zgod | sposó bardzo przekonywujący. do defensywy. a jedynie Parpan | ka zdobyta przez Polaków padła | jał się naturalnie wspaniale grają- | irawy na boisku stanowiła piękną nista A pi ścia i 
czeskiej ministra spra , 


nie z tradycja porażką naszej re: 
prezentacit. 

Tym razem nie będziemy jed: 
nak wylewrać łez rozpaczy. nie be 
dziemy załamywać rak t biadać 
nad upadkiem poziomu naszego 


ZEŚĆ zdobytych prze” na: 

szych przeciwników þras 

mek to troche za dużo, ale 
różnica trzech bramek jest cała 
kiem sprawiedliwa. 


wszędobylski Parpam był raz pod 
własną bramką, to znów z połoe 
wy boiska pchał naprzód własny 
atak, 


TYM iti było nieco 


przy ich pomocy. 


. Bramkarz Horak kilkakrotnie za 
dek osijawać swój wysoki kunszt, 


wydaje 


się narn jednak 


że drugą | 


cy Ludi. 


W formacjach ofensywnych obok 
Bicana wyróżnić należy świetnego 
strzelca Kubalę. 


scenę dla występu 22 bohaterów 
spotkania, 

Stadion przybrany był flagami 
polskimi, czeskimi i holenderskimi, 
ostatnie wywieszone zostały na 
cześć arbitra zawodów p. Van den 


| 


nych Masaryka, min. Nocka, prezy, 
denta Pragi dr. Vacka i szefa szta- 
bu generalnego gen. Boczka. 

Mecz rozpoczął się kilkanaście mi 
nut przed godz, 18- ‘ta. Przed se- 


itkarstwa,. ześć bramek to dużo, ale mog Z gorzej. Słabo wypadli oby: : i M druż sta 
am razem przeciwnik był tak ła ich być także t więcej, gdyby dwaj nasi skrzydłowi, a KTO i KIEDY IAA SBE prowadził zawody do wu ca genda teenenj D A 
makomity i dobry, że porażke | nie fenomenalna wprost gra, szczególnie Hogendorf. który wy | NA TRYBUNACH dało się od- | CZECHOSŁOWACJA (ia . 
KICH 


przyjąć trzeba ze-spokojem. © > 
] HŁOPCY nasi mimo poraż 
„ki spisali sie w Pradze do: 
brze. Czesi byli ad nas lep: 
si technicznie, taktycznie, kondy: 
cyjnie, przewyższali nas szybkoś: 


cią mante i entuzjazm u Czechów. |,Zresztą jego budowa fizyczna nie połowie pieryrsza | "w 30:ej — Cieślik, d WENE E j i i 3 Gajdzik, Hoge 
Jak było do przewidzenia dy: (Nasz bramkarz był graczem ja: | pozwoliła mu na noi zwy | bramke uzyskał znowu Bican w w 35:ej — znowu Cieślik, Ni R S akcie Pe FA e IE A A 
stans dzielący nas od klasy nasze | kiego publicmość praska dawno cięstw w pojedynkach z atletycz 2zej minucie gry. W 10 min. trz ZE RR 38:ej — Ceip (Sparta), nie ORGEN reprezentacji piłkars- | rański. , 


go przeciwnika drużyna nasza 
skracała ambicją, poświęceniem, 
ofiarneścią. Szkoda tylko, że te 
wszystkie zalety nie wystarczają 
do zwycięstwa. bo wówczas 
wiumt w Pradze nam przypadł 
by w udziale. 


bramkarza Janika, który wykazał 
wielka klasę. Janik był bohates 
rem tego spotkania w pemym te 
go słowa znaczeniu. Jego wspas 
niałe parady, robinsonady, na: 
krywkt raz po raz wzbudzały ue 


nie oglądała, 

Obok niego mieliśmy drugiego 
gracza wielkiego europejskiego 
formatu. Był nim Farpan. Czesi 
zachwycali się grą maszego środe 
kowego pomocnika stawiając go 
w klasyfikacji na równi z Jani- 


ramie poziomem gry odbiegał od 
reszty. Hogendorti zmarnował 
wiele piłek, ba zmarnował nawet 
kilka idealnych okazji na zdobyć 
cie „własnonożnie” bramki. Ba: 
rańskt był mało wykorzystany. 


nymt Czechami. 

Trójka środkowa miała różne 
momenty. Do przerwy nasi napa: 
stnicy nie mogli sie rozkręcić 
byli zbyt powolni grali za mięk: 
ko.. Słabo wypadł Cieślik, po któ 
rym spodziewaliśmy się lepszej 
Cieślik był z całej trójki 


Pierwszą bramke dla Czechów | 
zdobył w „A0eej minucie Rican, | 
| 
l 
I 


cią bramkę strzelił Kubala. | 
Pierwszą bramkę dla Polaków 


WYNIKI WALK ELIMINACYJ* 
NYCH O WEJŚCIE DO LIGI 
POZNAŃ. Warta — Tęcza Kiel- 


Polonia — Szom: 


w 23 min. zdobywa Hogendort, 
w 24:ej Ludi, 


w 40:ej ostatnia bramka dla 
Czechów padła ze strzału Kubali 


W LIDZE ANGIEL= 
SKIEJ 


Londyn (obsł. wł.) W sobotnich 
mistrzostwo 


WYNIKI 


rozgrywkach o 


pierwszej ligi angielskiej ipadły 


czuć atmosferę przyjaźni . brater- 

stwa. Można się było naprawdę 

Czuć atmosferę przyjaźni | brater- 
jącej i bliskiej rodziny. 

PIERWSZE po wojnie otka- 

— Czesi oklaskiwali równie entu 


Kpt. PZPN REYMAN UST 


Najpoważniejszym kandydatem | 


| ne). 


,bieskię: kostiumy). . Horak, 
Senecki, Karel, Jira, Ludi, itar 
Koubala. Bican, Kopegki, Zachar 
(Cejn). 

POLSKA (Kostiumy biało-czerwo 
Janik, Szczepaniak, Flanek, 


TELE pięknych t emocjonu | kiem. Ci dwaj gracze byli głów: Bry. SW. 

acych momentów RA ną podporą i osią drużyny. K środkowej ER ig pat: EO SR. I ARE następujące wyniki: Aston Villa SĄ 

Mecz. Każdy Polak siedzą: | Reszta była wyraźnie słabsza | na ogół nie zawiódł, aczkolwie TEATE EN M ter City 1:1, Burni "M8 
ey na trybunie stadionu Sparty od tych Eeh. 3 nie jest on idealnym kierowni= Łódź 2:8 (2:5). a2 APAN AT AE AC Er na wakuj ace stanowisko e A 


przeżywał całą skale uczuć od 
przygnębienia do radości, do na: 
dzieci, że może” jednak uda nam 
się wywieźć z Pragi jeśli nie wy 
eraną to przynajmniej remis. By 
liśmy bardzo bliscy tego. ale tyl 
ko bandzo krótko. 


HŁOPCÓW naszych zjadła 
prema. Przed meczem wy: 
kazali oni wielkie zdener= 
'wowanie. Zdawali sobie dobrze 
sprawę z tego jakiego będą mieć 
przeciwnika. 
Strach przed klęską odebrał im 


kiem napadu. Na pozycji łączni: 
ka byłby Ślązak o wiele pożytecz 
niejszy. Gracz jak zwykle praco: 
wity trzymał się zbytnio tyłów i 


częstó brakowało go właśnie W | Polska. Katowice, 


KROSNO Legia (Krosno) — 
JKS (Jarosław) 7:0 (6:0) 


Red.: Komitet. 


| 
- ZDOBYWAŁ BRAMKI 


Wyd.: Literatura 
Sobieskiego 11. 


odpowiednich momentach Łódy | pok. 24, 25 tel, 33408, 33404, 


bramką przeciwnika, 


R 17737 


County, 1:6, Everton -p Black 
bourn 1:2, Huddersfield —- Ports 
mouth 0:2. Preston Nord — Mid- 
dlesbrogh 2:1 Cheffield United— 
Arsenal 1:2, Stoke — Ryki 
0:2. : i 


dyr. prot. 


KRAKÓW (tel. wł). Kpt. związ- 
kowy PZPN-u ppłk. Henryk Rey- 
man przesłał do PZPN-u 30. 8. br. 
pismo treści następującej: 


„Zmuszony trudnościami oraz 


Stefan Kisielińsk 


se ma prof, Stefan Kisieliński k 
rego przeszłość sportowa (reprez en 
tacyjny bramkarz Polski, profes r 
wychowania fizycznego, w 
dyrektor Woj, Urz. WF i PW 


„2d 


ZESI mieli mocniejsze ner | wiele sił. Taki piłkarski „kom: | PL > ž ; Ri 
wy nie łamały ich 2 pod rząd | pleks niższości” zadecydował w ciężkimi warunkami pracy, z ubo- | Katowicach) daje pełną rękojmię 
zdobyte bramki, potrafili w ode | dużej mierze o tym że przeciw: lewaniem zgłaszam z dniem 30. 8. | należytego wywiązana się z Om 
powiednim momercie ster gry nik nasz prowadził 3:0. Później 'br. moją rezygnację: ze stanowiska | bowiązków jakie ciążą na 1 kapitani 


EEEO TOW ZEE SE EC O EOT, 


10RPEDO — PÓŁNOCNE WĘGRY 
3:0 (2:0) 
BUDAPESZT (obst. wł) W obec- 
ności 16.000 widzów rozegrany w 
Diogesie mecz piłkarski pomiędzy 
moskiewską drużyną Torpedo i re- 
prez. Północnych Węgier zakończył 
sie zwycięstwem Torpedo 3:0 (2:0). 
Dwie bramki dla zwycięzców zdo 
był Ponomariew jedną Panfiłow. 
Zwycięstwo (8-cie już z kolei) druży 
ny radzieckiej było w pełni zasłu= 
żone. Sędziował znany również w 
Polsce sędzia Łatyszew (ZSRR). 


W 


gdy okazało sie, że Czesi aczkol: 
wiek doskonali piłkarze nie są 
„bogamt”, że i z nimi można wal 
czyć. skutecznie i z powodzeniem 
o pilke, że można im strzelać 
bramki poszło lepiej. Ta właśnie 
pozostała dziewiątka graczy dos 
piero po wielu minutach. gry prze 
konała się o tym. 

Doświadczenie praskie przyda 
się na pewno Aa przyszłość. Ze 
Szwecją. czy też z Finlandią tres 
ma nie będzie już chyba odbiera 
ła sił nogom naszych graczy. 


ŚRÓD tej dziewiątki na 
szczególne wyróżnienie zaz 


ścią. Gdy nie mógł już odebrać 
piłki przeciwnikowi to rzucał się 
pod nogi. ostatkiem sił zmieniał 
przytajmmiej lot piłki, „Stary 


sługuje obrona. Tak Szcze: | 
paniak, jak i Flanek robili co mo ; 
'gli. Szczepaniak walczył o każdą 
piłkę z rzadko spotykaną odiarno . 


lew” Szczepaniak, walczył istot- ' 


| Przeworskiego. 
„Naszym zdaniem, na KASZ 


Reprezentacja Polski, ktora ro zegrała ostatni mecz 
z Czechosłowacją w 1933 r, w Warszawie, przegrywając Eo 


TATTERED YTY 


Od lewsj: 1) bzamkarz Horak (Sparta), 2) obrońca . Czechosłow nacji mE (Sparta), 3 


) Zrodk owy napastnik Bican (Slavia), 4) awa razy drugi 


TOTE WE O PPC A EE ~ 


kapitana związkowego PZPN-u. 

Wszelkie wyjaśnienia oraz spra- 
wy dotyczące likwidacji związane 
z moją funkcją, załatwię i przeka- 
żę listownie", 


HENRYK REYMAN 


Dla nikogo nie jest tajemnicą, że 
decyzję powyższą powziął ppłk. 
Reyman na skutek niemożliwości 
wyjazdu z drużyną polską do Cze- 
chosłowacji, 

W -kołach - sportowych Krakowa u- 
trzymuje się wersja, że na- opróż- 
nione przez ppłk. Reymana stano- 
wisko kpt. związkowego PZPN 
aktualne są kandydatury prof, Kisie 
lińskiego, ppłk. Czarnika 1 RE 


kpt. związkowego -z wymienionej 


< trójki kandydatów największe szan 


+ 


PZPN, me 


REZULTATY PIERWSZEJ 
NIEDZIELI WALK 
O MISTRZOSTWO - 
Mysłowice: Lechia — Naprzód . s 
nów 1:2 (0:0). i 
Ligota: Ligocianka — Walcownia 
Dziedzice 0:0. 
Wielkie Hajduki: RKS Batóty” 
Wyzwolenie Michałkowice 2:1. sA 
Katowice: Kop. Katowice =A 
mianowiczanka 4:2 (1:1). 
Niedohczyce: Błyskawica . — Kor p. 
Eminencja 2:2 (1:1). 
Żywiec: Zabłocie — Kop, Debie 
sko 4:1 (3:0). 
Lipiny: Naprzód — Wawel- 
Wieś 4:1 (0:0), 
Piekary: Polonia — Śląsk Święta 
chłowice 3:1 (2:0). 78 
Ruda: Slavia — Ruch Radzior 
ków 2:2 (2:0). 
Chorzów: Azoty — Czarni 


wa 


paczów. 3:22): 


obrońca repr, Czechosłowacji Kocurek (Slavia) w akoji 


o 


i „Palski Zwi 
Rócznej ustalił już ge 
arzyk imprez ogólńokrajdwych 

tkań międzybaństwowych na 
nadchodzący Sezon. 

"0 iłe wszystkie imprezy próje- 
ktowane w tórminie dojdą do 
_ skutku to w nadchodzącym sezo- 
nie nie byłoby malkońtentów, któ 
rzy odważyliby się skarżyć na 
brak poważnych meczów w piłce 
ręcznej, 

'_. Z projektowanych spotkań mię 


„ai dzy państwowych w Polsce odbę- 


dą się: 

14 i 15 lutego 1948 — trójmecz 
w piłce siatkowej drużyn żeń- 
skich: Polska — Czechosłowacja 
— ZSRR, 

28 1 29 lutego 1948 —- trójmecz 
w piłce siatkowej drużyn mê- 
skich: Polską — Czechosłowacja 
— ZSRR. 

21 marca — mecz miedzypań- 
stwowy w piłce koszykowej ttru- 
żyn „męskich Polska — Czechosło 
wacja. 

28 marca — mecz mledzypań- 
stwawy Polska — Czechosłowa- 
cja w piłce koszykowej drużyn 
żeńskich, 

17 kwietnia — spotkanie mię- 


dzymiastowe Warszawa — Mos- | 


kwa w piłce koszykowej drużyn 
żeńskich. 
Mecz międzypaństwowy Pólska 
— ZSRR w koszykówce męskiej. 
_ 18 kwłetnia — mecz między- 
miastowy Warszawa — Moskwa 
w koszykówce meskiej. 
Mecz międzypaństwowy Polska 
 — ZSRR w koszykówce pań. 
Poza tym należy pamiętać że 
Pelska będzie organizatorem II 


_ mistrzostw Europy w piłce. ko- 


Szykowej kobiet. 

SZCZEGÓLNIE sensacyjnie 

zapowiadają się spotkania 
naszych koszykarzy z koszykarza 
mi radzieckimi, którzy posiadają 
obecnie najsilniejszą drużynę w 
Europie, 

Nie wolno zapominać nam że 
Jesteśmy tuż, tuż przed Olimpia- 
dą, na której grać będziemy ja- 
ko obrońca czwartego miejsca 
zdobytego na Olimpiadzie berliń 
skiej w 1936 r. a tym samym ja 

= ko jedna spośród czterech tozsta- 
 wionych drużyn. Obfitujący w li- 
czne spotkania międzypaństwo- 
we sezon powinien nadać osta- 
teczny szlif naszym koszykarzom. 
ILE chodzi o terminarzyk 
Imprez krajowych, to okras 

od chwili obecnej począwszy, do 
końca stycznia poświęcony jest 
na przeprowadzanie mistrzostw 


= w poszczegóinych okręgach. 


Spotkania międzyokręgowe za- 
inicjują siatkarze, ,którzg 31 stv- 
cznią i 1 lutego 1948  rozegraja 
półfimały mistrzostw Polski za- 


KS?KU Sosnowiec 
„Skra Ezęstochowa 
6:3 (3:3) 


SOSNOWIEC. W środe na sta- 
 dionie KŚRKU w Sosnowcu odbyło 
się towarzystkie spotkanie między 

drużyną gospodarzy, a Skrą często 
"'chówską opromienioną sławą ostat- 
niego zwycięstwa nad Polonią świd 
 nicką w stosunku 7:0. 

Ww Sosnowcu Skra musiała uznać 

wyższość swojego przeciwnika, któ- 
Ty zagrał bardzo dobrze we wszy- 
_tkich liniach. 

W drużynie zwycięzców świetnie 

zagrał prawoskrzydłowy Dudek i 
i _ środkowy pomocnik Berger. Bram- 
ki dla RKU zdobyli: Siech 2, Ber- 
ger; Dudek, Cerek 1 Bukartyk 

mo l. Obydwie strony nie wyko- 
rzystały po jednym rzucie karnym. 
h Dla Skry wszystkie 3 bramki zdo 
był: Bulski. 
dzia Brandys. Widzów około 4000, 


reprezenta- 


| 


Zawody prowadził sę- | 


Międzynarodowy mistrz Polski 
w tenisie na rb. Szigetti (Węgry). 


kach a mistrzostwo | rozgrywek przed Sląskiem, 


zi w tabeli | 


HB Finas n żeńskich jak | me- 
skich. Fifiały mistrzóstw Po ški, 
piłce släfkäwej pań odbedą . R 
7 i 8 lutego, a finały panów 21 i 
22 lutego. 

Koszykarze rozpoczną bój o za- 
szczytny tytuł najlepszej drużyny 
w Polsce dofiiero 12, 13 į 14 mar 
ca, kiedy to odbędą się finały 
drużyń żeńskich. 

W tych samych dniach proje- 
ktowdne jest urządzenie półfina- 
łów panów, z tym że finały od- 
byłyby się w tydzień później (> 
zn, 19, 20 i 21 marca, 

CZY POWSTANIE LIGA KO- 

SZYKIYWKA 

O ile chodzi o koszykówke mę- 
żczyzn to są narazie projekty, 
gdyż na widriokrebu coraz wy- 
raźniej zarysowuje się liga koszy 
kowa, W dniu 28 września Ýr. 
odbędzie się w Krakowie zebra- 
nie przedstawicieli czołowych 
klubów polskich w piłce koszy- 
kowej AZS Warszawa, Wisły Kra 
ków, KKS Pozhań, Warty Poz- 
nań YMCA Gdańsk, YMCA Łódź, 
Znicz Pruszków, TUR Łódź, AZS 
Kraków, Cracovii i ŁKS Łódź, 
którzy ustalą czy liga koszykowa 
zostanie powołana dò życia, a o 
ile tak, tò które z drużyn bedą ją 
tworzyć, 

PZPR, zdając sobie sprawę że 
słowo liga jest bardzo atrakcyj- 
nym tetmninem — z góry przygo- 
towany jest na jej pówśtanie. W 
tym celu przygotowuje już nawet 
Karty sódziów ligowych, dla któ- 
rych w dńiach 9—14 września br. 
żorgańizowany zostanie kurs do- 
kształóający w Warszawiie. 


coniec kariery 


MARCELA CERDANA 


E 3 walki i... 


KANDYDAT NA MISTRZA SWIATA 


zamienia 


RING 


na EKRAN 


— „Panie Cerdan! Niestety mu- 
szę Panu powiedzieć prawdę | to 
tragiczńą prawde: ma Ran przed so 
bą jeszcze tfzy walki. Później ko- 
niśc! Pańskie ręce nie wytrzymają 
już anł jednej rundy. Nie ukaże 
już się pan więcej na ringu I nie 
będzie się Pań bóksował”. 

Marcel Cerdan siedział w gabi- 
necie doktora Dolti. światowej ala 
wy w dziedzine ortópedii. Każde 
słowo doktóra było dla niego wyro 
kióm śmierci. Blady jak ściańaś, zer 
wał sić z fotelu į bez pożegnania 
wypadł z pokoju. 

IAGNOZA fra Colti przekreś 

la wszelkie mierzenia Cerda- 
na o mistrzostwie świata wagi śre 
dnie]. 

Przejściówa  zrażu dolegliwość 
przegubu prawój reki przerzuciła 
się również j na lewy przegub. — 
Kilka miesiecy temu Cardan, by 


z 


Mistrz międzynarodowy 


lepszy 


od mistrza narodowego 


Szigełłi wygrał z Skoneckim 
a Budapeszt z Sopotem 4:1 


SOPOT (tel) Rozegrany na kor- 
tach Sopotu mecz tenisowy Buda- , 
peszt — Sopot zakończył się zwy- 
ciąstwem Węgrów 4:1. SAT | 
reprezentowali uczestnicy O | 
narodowych mistrzostw tenisowych 
Polski w Katowicach Szigetti oraz 
Vad. — Sopot — Skonecki i Beł- 
dowski. 

Oczekiwane z największym zain- 
teresowaniem spotkanie mistrza 
Polski Skoneckiego z międzynarodo 
wym mistrzem Polski Szigettim za- 


„kończyło się po pięciosetowej walce 


zwycięstwem Węgra 3:7, 3:6, 6:8, 
6:4, 6:2, 

Również po ciężkiej pięcioseta- 
wej walce Szigetti pokonał Bełdow- 
skiego, wygrywając z Polakiem 5:7, 
BMW GNA 00 63, 

Bełdowski, który w spotkanią z 
Szigettim zagrał naprawdę b. do- 
brze, przegrał niespodziewanie z 
Vadem 6:0. 1:5, 2:6, 0:6, 3:6, dając 
raz jeszcze dowód, że jest zawod- 
nikiem nieobliczalnym. 

Jedyny punkt dla Sopotu zdobył 
Skonecki wygrywając z Vadem 6:4, 
6:0, 5:7, 6:1. 

Gra podwójna Szigetti, Vad — 
Skonecki, Bełdowski przyniosła 
łatwe zwycięstwo Wegrom 6:3, 6:4, 
6:2. 

Gra pokazowa Mrokowski — Vad 
zakończyła się zwycięstwem Vada 
1:6, 6:8, 6:1.. 

Organizacja zawodów b. dobra. 

Najpiekniejszym spotkaniem za- 


'wodów była gra Bełdowski — Szi- 


Byd- 
goszczą, Wejherowem į Warszawą. 


s 


| getti. Mistrz Polski Skonecki spra- 
wil zawód, grając poniipj swego 
| normalnego. poziomu. 


mz POLAKO 


pojedzie na OLIMPIADĘ a 


wywalczyć sobie prawo startowa- 
tia ña ringach amerykańskich zmie 
rzył się z Holmanem Williamsem w 
Paryżu. Wówczas walczył tylko je 
dng zdrową ręką t. j. lewą | mimo 
to odniósł piękne zwycięstwo. Je- 
anałtże pò dwóch walkach w Ma- 
dison Square, walkach zresztą zwy 
cieskich. Cerdan zaczął ndczuwać 
bółe w lewym przegubiu. — Mógł 
jeszcze spotkać się wówczas z Zale 
Zalewskim, ale bokser amerykań- 
ski unikał gróżnego Francuza. 
Później zaś menażerowie USA tak 
manewrowali, ke doszło do spot- 
kania Zale — Graziano, a Cerdam 
musial wracać do domu z próżny” 
mi rekami. 


ZIS już jest laznym, że tek 

Grazianó, jak i Zale dowie- 
dzieli się o dólegliwościach Cerda- 
na j zwiekali w przeświadczeniu, | 
łe nieubłagany czas, wykończy groż 
nego rywala, Wywiad, którym czo 
łowi bokserzy businessmani w Ame 
ryce posługują się, jako czymś zu 
pełnie naturalnym ustalił pewne 
fakty. 

Fakty te wystarczyły, by Zale- | 
Zalewski. który uprzednio zgodził 
się na rozegranie walki z Cerda- 
nem we wrześniu br. niespodziewa- 


nie przegrał do Graziana. Być mo- | 


że klucz tej zagadkowej klęski znaj 
dujemy w potfnym kontrakcie, ja 
ki Graziano podpisał wobec mena- 
żera Zalewskiego na godzinę przed 
walką zobowiązanie, że w razie 
zwycięstwa spotka się z Zalewskim 
ponownie za trzy miesiące. Zobo- 
wiązanie tej treści jast czymś zu- 
pełnię nowym i niezbyt legalnym. 
Graziano jednak znany jest z roz- 
maitych ciemnych sprawek | kom- 
binacja z Zale wymierzona prze- 
ciw Cerdanowi jest charakterystycz 
na dla stosunków, AZ a w 


amerykańskim spotcie bokserskim. 
AK więc Cerdan wycofuje się. 
z ringu. Na razie prowadzi re 
staurację w Casablance. Już jednak 
zapropónowano mu nakręcenie fil- 
mu o jego Bokserskich przeżyciach. 
Cerdan wyraził zgodę i być może 
już wkrótce ujrzymy go na ekra- 
nie. 
— Zwłaszcza, że Graziano katego 
rycznie odmówił spotkania sie z 
Cardanem, 


W FINALE 


mistrzostw Polski ZRSS 
Dwie porażki bydgosk'ej BRDY 


NAPRZÓD — BRDA BYDGOSZCZ 
10:0 (3:1) 


Janów. W ubiegły czwartók w 
| Janowie odbył się półfinałowy 
| mecz piłki nożńej o mistrzostwo 
| Zw. Robotn Stow. Sport., pórniędzy 
Naprzodem Janów a Brdą Byd- 
goszoz. Po pięknej grze wysoki: 
zwycięstwo odnieśli gospodarze w 
, stosunku 10:2 (8:1). 


| U zwycięzców specjalnie wyróż- 
| niała się prawa strona ataku Bąk— 
| Górecki. 


Bramki dla Naprzodu zdobyli: 
Bąk 4, Kocurek i Górecki po 3. OQ- 
 bydwie bramki dla Brdy uzyskał 
środkowy napastnik. 


Ze względu na koleżeńską atmo- 
sferę jaka panowała w czasie me- 
czu sędzia p. Gruszka nie miał 
| ciężkiego zadania. Widzów ponad 
4 tysiące. 


Finałowy mecz o tytuł robotni- 
czega mistrza Polski, pomledzy 
Garharnia Kraków, a Naprzodem 
Janów, odbędzie się w Warszawie 
najprawdopododniej 14 września br. 


PKOl. zdekonspirował się 


PIENIĄDZE SĄ 
nie ma tylko 


REPREZENTANTÓW 


WARSZAWA (tel). Pod adre- 
sem Polskiego Komitetu Olimpij: 
skiego w ostatnim czasie zwróco- 
nych było wiele zapytań w rodza 
ju: czy wogóle egzystuje, czy ma 
jakieś zamierzenia i plany i natu 
ralnie, czy zamierza wysłać ekipy 
na igrzyska w St. Moritz i Lon: 
dynie. X 

P. K. Ol. zdekonspirował Się 
wraszcie wobec kompletu prasy 
sportowej. 

Dzięki temu zapoznaliśmy się Z 
całokształtem prac tej tak bardzo 
ważnej instytucji, dowiedzieliśmy 
sie w ogólnym zarysie o tym kto 
ew. będzie nag reprezentował na 
igrzyskach zimowych i letnich. 

Plany P. K. OL nie są już dla 
nikogo tajemnicą. 

ÓŻNO, ho późno zaczęła się 

ta praca. Nie wiele da się 
zrobić w tak krótkim terminie, 
ale nieltczna też bedzie grupka 
naszych reprezentantów. 

Nieliczna, ale dobórowa. W igrzy 
skach olimpijskich wezmą udział 
tylko ci zawodnicy, którzy mogą 
liczyć na zajęcie honorowego 
miejsca... a takich mamy niestety 
jeszcze bardzo mało. 

NNYMI drogami jak not: 

malnie pójdzie nraca PKOL 
Jeśli przed wolna instytucja ta 
zajmowała sie całokształtem przy 
gotowań olimpijskich i byłe za 
mie całkowicie odpowiedzialna, 
tak obecnie nasz Komitet Olimpil 
ski ogranicza się jedynie do sub- 


sydiowania tych przygotowań, 
oraz załatwienia wszystkich 
spraw związanych z wyjazdem. 


STELLA GNIEZNO — GRYF 
TORUŃ 8:8 


Gniezno. Mecz bokserski 
— Gryf Toruń zakończył się wy- 
nikiem remisowym 8:8, 

Z ciekawszych wyników zanoto- 
wać warla zwycięstwo mistrza Pol 
skl wagi muszej Gumowskiego (G) 
w druglej rundzje przez k. o. z Do 
magalskim (S), 


Stella | 


— Za przygotowanie zawodników 
i za całą sprawę sportową odpor 
wiadają Związki iako jednostki 
posiadające odpowiednich i wy- 
kwalifikowanych trenerów. 
IENIĄDZE na subsydiowa* 
nie znajdą się. ale narazie 
wiele ich nie ma. PUWF wyasy” 
gnował już 2.000.000 zł z których 
700.000 rozprowadzone zostało 
między poszczególne Związki, 
W roku przyszłym PUWF przes 
znaczy dalsze sumy na przygoto: 
wania olimpijskie. — Oprócz tego 
2 proc. dochodu ze wszystkich 
imprez urządzanych w, Polsce od- 
pływać bedzie do kasy PKOL. 
Dalsze pozycje dochodowe sta- 
nowić będzie wpływ ze gnecial: 
nych znaczków wydanych przez 
PKOL w cenie po 10 i 20 zł. oraz 
nalepek po 100 zł. 
AJWIEKSZE szanse na wy- 
jazd mają w obecnej chwili 
narciarze. Polski Związek Nars 
ciatski rozpoczął jako pierwszy 
przygotowania olimpijskie. We: 
dług zdania prezydium PKOJI jest 
to najlepiej pracujący Związek. 
Jak wiadomo PZN zorganizował 
już jeden obóz przedolimpijski z 
udziałem 31 narciarzy. Następny 
odbedzie się w listopadzie. 
Ekwipunek dla narciarzy zaku: 
piony zostanie za pieniądze. któ: 
piłkarze nasi zarobią na me- 
czach ze Szwecją | Finlandią w 
rb. Oprócz, tego bomoc swoją przy 
rzekł KCZZ. 
'7 PIENIĘDZMI więc nie be- 
dzie kłopotu. Już obecnie 
wplywaja poważne sumy wpłaca: 
ne przez koszykarzy, kolarzy, 
lekkoatletów i piłkarzy, 
Słabo ze swoich zobowiązań wy 
wiązują ste bokserzy. którzy za- 
razem į o przygotowaniach olim= 
piiskich nie myślą zbyt poważnie. 
PZB nic wyłonił jeszcze kadry 
olimpijskiej. Daje się wyczuć ten: 
dencie, że PZB wierzy. że w bież. 
sezonie wyłonią się nowe talenty 


z pośród młodych pieściarzy i że 
właśnie z nich składać się będzie 
drużyna repr. na Olimpiadę. 

Nast wioślarze będą reprezento 
wani w Londynie najprawdopodo 
bnie) jedynie przez Vereya. Wy* 
jazd innych osad uzależniony jest 


tu. 

W Londynię znajdzie się także 
kilku naszych lekkoatlętów. Per 
wny jest wyjazd wieloboistów i 


prawdopodobnie sprinterów. Taks | 


że nasze panie zaprezentują się 
na stadionie w Wembley. 

ŁABO przedstawiają się 

szanse piłkarzy. Wprawdzie 
przygotowują się oni do Olimpia- 
dy na własny koszt, ale wydaje 
sie mniej fak prawdopodobne aby 
do przyszłego roku osiągnęli oni 
taki poziom, aby” mogli liczyć na 
sukcesy w turnieju olimpijskim. 

"Tak samo ma się zresztą spra» 
wa z hokeistami, Nasi hokeiści 
mają wprawdzie większe szanse 
aniżeli piłkarze, ale przygotowanie 
ich pochłoneęłyby wobec braku 
sztucznego toru w kraju wiele de 
wiz, ponieważ przed Olimpiadą 
musieliby oni kilka tygodni smer 
dzie w Szwajcarił. gdzie przeszli: 
bv zaprawę. 

| APEWNO w Londynie nie 
bedą startować nasi szer- 
mierze, jeźdźcy | strzelcy. 

Wielkie jednak szanse mają NA 
wyjazd koszykarze. którzy czynią 
poważne przygotowania. 

Obok narciarzy slowa uznania 
za prace nad przygotowaniem do 
Olimpiady swoich zawodników 
należy ste Polskiemu Związkowi 
Kolarskiemu. Kolarze nasi mimo, 
że nie brali udziałł w tegorocz- 
nych mistrzostwach śwtata. najs 
prawdopodobnie) zalda się w 
Londynie. 

AK przedstawiają sie w ©- 

gólnym zarysie planv PROÓL 
Sądzimy, że nie będą one pokrzy 
żowaneę I preliminowane 16 mil. 
złotych wystarczy. 

Już niedługo zaczniemy szyć u: 
mundorowanie dla naszych olim: 
piiczyków i przygotowywać kos 
atiumv treningowe, 

Od pierwszego startu dzieli nas 
jeszcze kilka miesiecy i; może w 
ostatniej chwili trzeba będzie na 
poczekaniu szyć leszcze dalsze 
reprezentacyjne kostiumy. 
tak było. 


Z 


) 


od nabycia odpowiedniego sprzę- 


Oby 


MAKUTYNOWICZ BEZ KUA 
nie umie bronić 


BENIAMINEK. CZESKIEJ LIGI 
GEGHIE CARLIN 


rozgromił ŁKS 7:3(3:0) 


Kódź (tèl wł) Żaledwie 3000 
ńnajzagórzalszych kibiców ŁKS-u 
przeżyło w ub. sobotę duży za- 
wód będąc świadkiem wysokiej 
porażki swego pupila z benja- 
minkiem czeskiej ligi Cechie Ca- 
rlin 3:7 (0:3). 


Porażka ta nie byłaby kompro- 
mitująca gdyby drużyna czeska 
reprezentowała jakąś klasę, Ce- 
chie Carlin jest jednak całkiem 
przeciętnym zespołem i pokona- 
nie jego przez. mający pretensję 
do uchodzenia za jedną z najle- 
pszych w Polsce drużyn ŁKS nie 


ARNIA 


powinno nastręczyć łodzianom Wiee 
kszych trudności. 

ŁKS wystąpił w` osłabionym 
składzie bez Hogendorfa, Włodar 
czyka (wyznaczonych do repr. 
Polski), oraz Barana a z zdyskwą 
lifikowanym przez PZPN Czyżew 
skim i zagrał wprost beznadziej- 
nie. W drużynie łódzkiej poza je 
dnym Łączem i Czyżewskim nie 
było graczą o którym można by 
napisać że nie zawiódł, 

Kiedy w 28 minucie. drugiej 
połowy Czesi prowadzili 1:1, wy- 
dawało się że ŁKS rozgromiony 
zostanie w dwucyfrowym stosun- 
ku. Czesi jednak zrezygnowali z 
ofensywy oraz gry na wynik i 
dzięki temy tylko drużyna łódz- 
IA poprawiła katastrofalny rezul- 

kt. 

Pierwsza bramka dla Cechie 
Carlin padła dopiero w 30 min. 
ze strzału Mrazka. Drugą zdobył 
w 2 minucie później Kutil a w 44 
min. ten sam gracz podwyższył 
wynik do 3:0. Po przerwie ŁKS 
zmienił Rakowickiego na Jóźwia 
ka ale zmiana ta nie wiele śos- 
podarzom pomogła. W 15 min, i 
21 Kutil zdobył dwie dalsze bram 
ki. W 22 min. Łącz strzelił pierw 
szą bramkę dla ŁKS-u z rzutu 
karnego. — Ostatnie 2 bramki dla 
Czechów padły ze strzałów Prei- 
gą w 25 min, j Vakounna w 28 
minucie. Zdobywcami bramek dla 
ŁKS-u był Łącz w 34 i 35 min, 

W drużynie czeskiej ponad po= 
ziom wybili się bramkarz Studnie 
ka, Bolear w pomocy i Kutil w 


na Śląsku 


KESRKU SOSNÓWIEC — 

BRDA BYDGOSZCZ 4:1 (1:1) 

SOŚNÓOWIEC. Półfinalista tego- 
rocznych róbotniczych mistrzostw 
Polski KKS Brda Bydgoszcz prze- 
grała także drugie swoje spotka- 
nie na Śląsku. Tym rażem Brda 
poniosła porażkę w spotkaniu z 
KSRKU. Drużyna sosnowiecka trak 
tując ten mecz jako spotkanie spar 


ningowe, wygrała nie wysilając się | ataku. A ; 
zupełnie 4:1, Dużą winę za wysoką porażkę 
Bramki dla zwycięzców zdobyl: | ŁKS-u ponosi reprezentacyjny. 


bramkarz hokejowy Polski Ma- 

kutynowicz, o którym  złośliwi 

mówili że „brak mu było kija“. 
Sędziował p. Sperling, 


Pilarek 2, Bergier i Cerek po 1. W 
drużynie sosnowieckiej najlepszym 
graczem był doskonały Dudek na 
prawym skrzydle. Zawodom przy- 
Elądało e; 4000 widzów. 


BROMWICH i PAILS 


najlepsi tenisiści Australii w karykaturze 


20 BOISK, TOR REGATOWY 


oraz HALĘ SPORTOWĄ 


za 250.000.000 zlotych 
OTRZYMA ŁÓDŹ 


miej- 


120.000.000 asygnuje zarząd 
ski. 

Prace nad budową rozpoczną się 
wiosną przyszłego roku, ale upra- 
Bhioną halę Łódź otrzyma nie pre- 
dzej jak za 2 ew. 3 lata. 

Narazie mągistrat łódzki poprze 
projekt sprowadzenia do Łodzi je- 
dne] z nieczynnych hal fabrycz- 
nych na Dolnym Śląsku, która od- 
grywałaby rolę zastępczą. 

W najbliższym czasie zarząd miej 
ski starać się będzie o wybudowa- 
nie 20 boisk dla młodzieży robot- 


odbyła zię w zarządzie miasta Ło- 
dzi konferencja prasows poświęco- 
na zagadnieniom inwestycji sporto- 
wych na terenie polskiego Manche 
steru. 

Głównym tematem dnia byłą o- 
czywiście cprawa budowy repre- 
zentacyjnej hal; sportowej. Ogólny 
kosztorys tej Inwestycji obliczony 
jest ma 250.000.000 zł, Film Polski 
zwraca sportowcom 17.006.000 za: 
użytkowanie przedwojennej hali, a 


ŁÓDŹ (tel. wł) W ub. a to: | 


niczej we wszystkich częściach 
NIEWADZIŁ === 
Na uwagę zasługuje również 


projekt spiętrzenia wód rzeki Ner 
przepływającej obok lotniska peod 
Łodzią koło Lublinka w celu u- 
rządzenia tam toru  regatnwego. 
Nie trzeba dodawać, że w tym 
wypadku Łódź stałaby się nowym 
ośrodkiem sportów wodnych w Pol 
sce. 


przegrał 
z JASKUŁĄ 


Łódź (tel) Staraniem Łódzkiego 
Okręgowego Związku Bokserskiego 
zorganizowano w Łodzi zawody bok 
serskie, które nosiły charakter ofi- 
cjalnego otwarcia sezonu. 

W ramach tych zawodów doszło 
do dużej niespodzianki w postaci 
porażki eksmistrza Polski wagi 
ciężkiej Niewadził (LKS) z Jaskułą 
(Tęcza). 

Niewadził wykazał zupełny brak 
aninj > s || gzęka się nareszcie syną. 


OLEJNIK PORAZ DRUGI 
SZCZĘŚLIWYM OJCEM 


ŁÓDŹ. Mistrz Polski wagi pół- 
średniej został w tych dniach szczę 
śliwym ojcem drugiej z kolei có- 
Teczki. Twierdzi on. że do trzech 


razy sztuka i że w SE Sk do- 
R 


pań - 


PREROV -KATOWICE 51; 5a 


w meczu 


LEKKOATLETYCZNYM PAN 


PLSKO 


WA 


kobieta team 


zwyciężyła Slązaczki 
12,3 na 100 mtr. 


| uzyskała Sienerowa 


KATOWICE, Różnicą jednego 
jedynie punklu przegrała w ub. so» 
bote teprezeniacja Katowic z Pre- 
tóvem w lekkoatletycznym meczu 
kobiet: Porażka nikia była jednak 
całkowicie zasłużona. Gdybyśmy 
przeprówadzili klasyfikację wziąw- 
szy potl uwagę jedynie pierwsże 
miejsca, to porażka drużyny kato: 
wickiej byłaby wyraźniejsza, Na 
10 tozcgranych konkurencji Śląsk 
wygrał jedynie dwie, a. Prerov rest- 
tę to ztiaczy 8, 

EWIEN ZAWÓD 
nasze biegaczki, 
hie rA a która przegrała na 
60 i 100 m, Jej pogrómczyni Sie: 
hótuwa tak na 60 jak I na 100 m 
odniosła bezapelacyjne zwycięstwo 
użyskując bardzo dobre czasy 7,8, 
12,3. Czas na 100 m jest narazie 
nieósłągalńy dla Żadnej naszej lek» 
koatletyczki. Słctetówa nieprzecięt= 

. ny ten jednak wynik osiągnęła ptzy 
silnym wietrze, przy którym także 
naszą sprinterkę słać było na czas 
depszy niż 12,8, 


MA niespodzianke poraz mles 
* wiadomo już który sprawiła 
stara mistrzyni bieżni Kałużowa, 
wygrywając pewnie bieg na 200 m. 
Byla to zresztą jedyna konkuren- 
cja, któta zakończyła się podwój: 
nym zwycięstwem . Polek; ponieważ 
także młoda i obiecująca Piwowa: 
NE pozostawiła obydwie Czeszki 
w tyle 
DRUGA konkurencją w której 
Slązaczki odniosły  zwycię- 
stwo był bieg sztafetowy 4 x 100 m, 
Czeszki biegły lepiej, a jedynie na 
zmianie wiele traciły. I w tym bie: 
gu doskonale wypadła . Kałużowa, 
a obok niej wyróżnić należy Wies 
czorkównę na pierwszej zmianie, 
która nadrobiła na swojej przeciw- 
niczce parę metrów. ` 
ZRODA że na trybunach zna 
lazłg się tylko około 100 wi- 
dzów. Mecz przyniósł bowiem wie- 
le emocjonujących momentów, a i 
kilka wyników uzyskanych w tych 
zawodach było na poziomie euro- 
pejskim. 
Do takich rezultałów zaliczyć na- 


sprawlly 
a szczegó 


leży czas Sincerovej na 100 m 12,3,. 


oraz wynik w skoku w dal Pisko- 
vej 5,21, 

Czeszka w. tej konkurencji 
wypowiedziała jeszcze 


nie 
ostatniego 


więcej. Nie potrafi ona jednak obli 
czyć jeszcze rozbiegu i przed belką 
wyraźnie zwalnia, Większość jej 
skoków była zresztą przekroczona. 
Wielką niespodziankę sprawiła Gę 
bólisówna z Chorzowa RA: 
jąc jako trzecia po wojnie lej 
dp polska granicę 5 m w s 
al, 
Q ŁABIEJ niż należało się spo- 
dziewać wypadły „Ślązaczki 
w skoku w dał i w zwyż, Bregu- 
lanka przegrała niespodzicwanie ku- 
lẹ w której była faworytkg, 


RE SUMUAC całość poraż- 
ki Śląska należy uważać ja 
za sukces. Prerov zajmują dtugą 
lokatę w kobiecej lekkoatletyce 
Czechosłowacji, wyprzedza gó jes 
dynie Sokół Brno, Przy większym 
szczęściu naszych miotaczek. wynik 
mógł być korzystniejszy dla Sląska. 

Mócz wypadł akurat w okresie 
niekorzystnym dla naszych zawod- 
niczek, ostatnio bowiem miały ona 
mało okazji do startów, a zarazem 
zaniedbały trening, Czeszki było 
doskonale przygotowane i znać by» 
ło na nich solidną zaprawę. 


ka 


Najbardziej utalentowaną pośród, 


nich była wszechstronna Piskova, 
która dla drużyny swojej zdobyła 
najwięcej punktów i pierwszych 
iniejse, Młoda Czeszka triumfowała | 


w 5 konkurencjach, będąc prawdzi- 
wą kobietą teamem, 

Wyniki techniczne tego ciekawego 
spotkania przedstawiały się nastę. 
pująco: 

Bieg 68 m, pań: 1) Sienerova (€z) 
— 78, 2) Hejducka (Poy) 8,0, 3) Sar 
kk żyj (Cz) 8,1, 4) Wieczdbcówna 


Rzut kulą: 1) Plskova (Gz) — 
14,22 m. 2) Eregulańka (Pog) — 
11,08 m., 3) Ingtova (Cz) — 10,53 m. 
4) Śzendzielorźówna (Pog) — 10,30 
m. 


Bieg 806 m. płotki: 1) Plskova (Cz) 
— 12,6 sek. 2) Orzełówna (Pog) — 
14,5 sek, 3) Paźdzjorównia (Kat) 15,0 
sek.(druga zawodniczka Preróva 
nie skończyła biegu, wskutek upad 
ku). 

Bieg 100 m. 1) Sienetova (Ćz) — 
t2,3 sek, 2) Hejducka (Ket) — 12,8 
„sek. 3) Kałużowa (Kat) — 13,1 sek. 
4) Valentova (Cz) — 13,8 sek, 

Rzut dyskiem: l) Piskova (Cz) — 
31,47 m. 2) Bregulenka (Kat) — 
m. 4) Dyrdzianka (Kat) 27,85 m. 

Skok wzwyż: i) Pieskova (C2) — 
1,40 m. 2) Pankówna (Kat) — 1,30 
m. 8) Wajsówna (Kat) — 1,368 m. 
4) Chudejova (Cz) — 1,20 m. 

- Bieg 200 m.t i) Kałużowa (Kat) 
— 28,6 sek. 2) Piwowarówna (Kat) 
29,2 sek, 3) Sigmundova (Cz) — 
29,7 sek. 4) Jirsova (Cz) — 20,7 sek. 

Skok w dal: 1) Piskova (Cz) — 
5,21 m.2) Valentova (Èz) — 5,18 m. 
3) Gembolisówna (Kat) — 5,02 m. 
4) Wajsówna (Kat) — 4,82 m. 

Rzut oszczepem: 1) ingrova (Cz) 

365 m. 2), Szendzielotzówna 
(Kat) 38,76 m. 3) Btegulanka (Kat) 
26,52 m. 4) Chudejova (Cz) 26,61 m. 

Sztafeta 4x100 m, 1) Katowice 33,6 
sek, 2) Prerov 53,6 sek o dłoń. 

Organizacja zawodów sprawna. 
Zainteresowanie słabe. 
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VER ENY WYELIMINOWANY 


NA MISTRZOSTWACH 
WIOSLARSKICH EUROPY 


LUCERNA (obst, wł.) W ub. pią- 
tek rozpoczęły się w Lucernie mi- 
strzostwa wioślarskie Europy, 


Na pierwszy ogień poszedł... kon 
gres FISA, Na kongresie zadecydo 
wano, że następne mistrzostwa Eu. 
ropy odbędą się w Holandii w 1949 
r. Na Członków Międzynarodowej Fe 
deracji Wioślarskiej przyjęto An- 
gle, Austrię ; Australię. Postano- 
wiono, że zawody wioślarskie na o- 
limpiadzie londyńskiej w 1948 r. 
odbędą się w dniach 5-8 sierpnia. 

W momencie w którym Kongres 


słowa. Stać ją bowiem na o wiele | zadecydował dopuścić do tegorocz- 
TYVVYYYYYYTYYYYVYYVYYYYYYYVYYYYVYYYYYYYYYYYYYTYY 


Gedania gorszą od 


Lechii 


Derby Wybrzeza 


przyniosły zwycięstwo LECHII 


DECHIA — GEDANIA 4:0 (0:0). 
Gdańsk (tel. wł.) Wobec odwo- 
łania meczu Gedanii z Radomia- 
kiem obydwie czołowe drużyny 
Wybrzeża Lechia i Gedania roze 
grały wczoraj derby lokalne o 
charakterze towarzyskim, 
Nieoczekiwanie wysokie, ale w 
pelni zasłużone zwyciestwo od: 
niosła Lechia, dla której bramki 
zdobyli Skowroński 3 ; Janusz: 
kowski 1. Do przerwy gra byla 
wyrównana, przewaga Lechii uwi 


doczniła się dopiero po przerwie 
t w te fazie gry Lechia zdobyła 4 


bramki, decydujące o jej zwycię- 
stwie. » 


nych mistrzostw Europy zawodni- 
ków faszystowskiej Hiszpanii dele- 
gat Czechosłowacji na znak prote 
stu wycofał ze skiffu zgłoszonego 
zawodnika czeskiego Vrba aby nie 
był on przeciwnikiem Hiszpana 
Graz oświadczył że również w tych 
konkurencjach gdzie Czesi będą mu 
sieli walczyć z Hiszpanami wycofa 
ją się oddając biegi walkowerem. 

Z zawodników polskich jak wia- 
domo wyjechał do Lucerny tylko 
Verey niestety wielokrotny mistrz 
Europy i mistrz Polski startując na 
nie swojej łodzi oraz po raz pier- 
wszy w poważniejszej konkurencji 
zajął w  przedbiegu |I-szym do- 
piero 4-te miejsce i tym samym zo 
stał wyeliminowany. 

Wyniki w tej konkurencji były 
następujące:  l-szy przedbieg 1) 
Szwajcaria 7.27,2, 2) Belgia 7,28,9, 
3) Egipt 7,32,7, 4) Polska, 5) Dania. 

H-gi przedbieg: 1) Włochy 7,35, 
3) Węgry 7,41,8, 3) Hiszpania 7,44,9, 
4; Portugalia. 

Największą rewelacja mistrzostw 
w Lucernie okazali się Czesi, 

Szczegółowe wyniki w numerze 


` czwartkowym, 


YWYWYVVVYVVYVVVVVYYYVVVVYVVVYVYVVVVVVYVVVYVWYVV 


WYSTĘPY PARTYZANTA KIELECKIEGO WE WROCŁAWIU 


Wrocław. (tel. wł) W sobote 
iw niedzielę gościł we Wrocławiu 
kielecki zespół Asklasowy Party: 
zant, który rozegrał dwa spotka: 
nia towarzyskie. W sobotę przes 
ciwnikiem Partyzanta był KMSS, 
który przegrał w stosunku 3ł2 
(1:2, 

W niedzielę klub Burza pokonał 
nieznacznie gości kieleckich w sto 


sunku 21 (2:2). W pierwszej poło 
wie gry Burza posiada przewagę, 
zdobywając w tym okresie bram: 
ki ze strzałów Lewandowskiego. 
W drugiej połowiePartyzant do: 
chodzi do głosu, czego rezultatem 


jest bramka, strzelona przez Jun: 
ga. Sedziował dobrze Klekas z 
Wrocławia, 


ONE ET 2 Pi GÓR R RRC a l a A>) dabCo k- dolor dba, i iR a A, 


Luekioattelzl 


Nasz fotoreporter zastał zawod niczki Pretova na godzinę 
przed meczem z Katowicami w 
jowa, Sicnerowa, Bar manowa i Sigmuntowa, 


r. 


Prerova, 


łóżku. Od lewej: Hude- 


Wyścigi motocykio 
we o mistrzostwo 
Warszawy 


Warszawa, W niedzielę odbyły 
sie w Warszawie motocyklowe wy* 
ścigi uliczne o mistrzostwo War- 
szawy. W wyścigu wzięło udział 130 

maszyn. Mimo niepogody impreza 
wywołała znaczne zainteresowanie, 
W poszczególnych konkurnsncjach 
wyniki przedstawiają się następu- 
jąco: 
św do 130 ccm: 1) długość trasy 
21.1 km. 1) Hennek Jan (Pogoń) 
17,35, 2) Hennek Herbert (Pogoń 
Katowice) 17.35,2, 3) Draga (Pogoń 
Katowice) 17.53. 

kat. do 250 ccm. trasa 42:2 km, 
1) Ripper J. (BKM) 32.122, 2){Cyran 
(TUR Okęcie) 34.23, 3) Kowalski 
(FFM Gdynia) 37.58. 

kat. do 350 ccm: 1) Brun K. 
(PKM) 26.385, 2) Chlebik (PKM), 
3) Miecznikowski (Gdynia). 


kat, wozów z przyczepkami: 1) 
Kowalski (FFM Gdynia) 16.50, 2) 
Radzimicz (MKS Sopot) 16.34, 3) 


Wiśniewski (MKS Sopot) 17.51. 

kat, ponad 350 ccm: 1) Żymirski 
(Okęcie) 30.54, 2) Zwoliński (Gru- 
dziądz), Dąbrbwski wycófał Się na 
skutek defektu świec. 


Hutnicy polscy biją swych 
czzńkich kolegów w niłee 
nożnej 8:2 (4:1), w tenisie 
6:3 

Katowice (D) W niedzielę na 
bołsku i kortach Pogoni odbyły 
sie zawody piłkarskie i tenisowe 
pomiędzy reprezentacjami hut: 
pików czeskich i polskich. 
W piłce nożnej po żywej i inte 
resującej grze Polacy zwyciężyli 
6:2 (4:4), zdobywając bramki 
przez: Tima 2, Klimzę 2, Dresze- 
ra i Szymurę po 1. Dla gości 
bramki uzyskali: Stanek | Sko- 
kan po 1. 
W Spotkaniu tenisowym padły 
następujące wyniki: Kończak — 
Liferak 6:1, 6:1; Bratek — Janda 
6:1, 6:0; Chytrowski Bajger 
6:0, 6:0; Piątkowa — Tyleckova 
2:6, 9:7, 2:6; Wretowska — Pust: 
kova 5:7, 2:8; Kończak/Bratek — 
Liferak/Janda 6:0, 6:3; Niestrój/ 
Chytrowski Bajger/Klepacz 
6:0, 6:1; Piątkowa/Ntestrój — 
Tyleckova/Liferak 9:7. 5:7, 5:7; 
Wretowska/Bratek —  Pustkova/ 
Janda 6:2, 6:1, 


m rz non 


ŻELAZNY SKŁAD KRAKOWA 
NA MECZ ZE ŚLĄSKIEM 


KRAKÓW (tel. wł). W nadcho- 
dzący czwartek, 4. 9. br.. rozegra- 
ny zostanie na boisku Wisły w 
Krakowie zdawna z niecierpliwo- 
ścią oczekiwany mecz piłki nożnej 
o puchar śp. Kałuży pomiędzy naj- 
silniejszymi ośrodkami  piłkarstwa 


w Polsce — Śląskiem i Krakowem. 
Na zawody powyższe kpt. spor- 


towy KOZPN-u mec. Zastawniak 
wystawia „Zelazny“, wielokrotnie 
wypróbowany skład, a mianowicie: 
Jurowicz — Gędłek, Flanek — Ja- 


błoński I, Parpan, Jabłoński II — 
Giergiel, Gracz, Nowak, Kohut, 
Bobula, 


Początek zawodów wyznaczony 
został na godz. 17-4 

(0) godz. l6-ej wdbedzie się przed- 
mecz juniorów Śląsk — Kraków. 


ë 


Nazwisko i imie: 


Adres: .__ 


KUPON KONKURSOWY 


POLSKA — SZWECJA 
do przerwy 
POLSKA - FINLANDIA n ———— 


do przerwy 


1930 r. piłkarze polscy był 

gośćmi Pragi. W ciężkich bo- 
jach o puchar środkowo - utonpój" 
ski. jakis kólejno  staczali, ulegl 
wówczas reprezentacji Częchosło* 
wacji w atos, 3il, 

Trudno inaczej nazwać udział na 
szych piłkarzy w gtach o puchar 
Środkówej Europy — jeśli nie 
„eteżkirmi bojami”, 

Usprawiedliwiemem dla tej nazwy 
był chociażby mecz z narodową 
drużyną czeską, rozegrany przeż 
jedenastkę polską w dn. 26 paź: 
dziernika 1040 r. w Pradze 

Pogoda była Straszna. Od samego 
rana lał deszez, Żeby tylko deszcz... 
Fo południu temperatura spadła 
znacznie, Deszcz zmieszany obficie 
ze śniegłem, z towarzyszeniem dość 
silnego i zimnego wiatru, dawał 
przedsmak mającega nastąpić wido- 
wiska, Okropne te warunki podzia- 
łać musiały odatraszająco zarówno 
na graczy jak i na widzów. Nic 
też dziwnego, że na trybunach sta- 
dionu pojawiło sie nie wiele ponad 
_800 najbardziej zagotzałych, sfana- 


STEFAN KISIELINSKI 


Wśród deszczu, Śniegu I wialrn 


Pamiętny mecz o lekór środkowej Europy 
z Czechami w Pradze 


EA "RRS: ofdinych Spot 


tówi piłkazskiemn widzów, Tych 
ny odstraszyła nawet ta fatalna 
pogoda, Rozgrzewające się czym się 
dało 1 jak się dało wytrwali oni 
bohatersko do końca spotkania. 

Niemniej bohatersko zmagali się 
z przeciwnościami pogedy i nad- 
miernie ciężką piłką, zawodnicy. 

7 naszej strony byli to: Fonta- 
wien (Warta), Martyna (Legia). 
Rulanaw (Polonia W-wa), Nagraha 
(Garb), Chruńciński (Cracovia), Nie. 
zabitowski <= Mysiak (Cracovia), 
Radojsewski (Warta), Btallński (Wat 
ta), Smoczek (Garb), Kisieliński 
Walerian (Cracovia), Szpertine 
(Cracovia). 

Skład ustalił kpt. PZPN śp. Ste- 
fan Loth. 

Już przed rozpoczęciem meszu 
zastanawiano Się nad ewentualno- 
ścią odwołania go. Wśród całej spor 
towej Pragi panowało przekonanie, 
że mecz tie dójdzie do skutku, 

Ważność spotkania nie pozwóliła 
jednak na zmianę decyzji. 


mope tego arano, Ale jak gra- 
no 

Trudno w takich warunkach mó: 
wić o poziomie, o klasie gry, wat: 
tości zespołów, 

Boisko przedstawiało jedną wiel: 
ką kałużę wody. To też każda pil- 
ka, zwłaszcza podana dołem, nigdy 
mie dochodziła do miejsca przezna: 
czenia. A jeśll w czasie swego lotu 
natrafia na „noazę”, w postaci wy: 
stającej 2 ` wody kepki trawy czy 
ziemi, to nabierała szybkości i też 
mijała miejsce przeznaczenia... 

Od czasu do czasu udawały sit 
jakieś żagrania, 2 jednego 2 nich 
padła pierwsza brumkś, Slyzelił ją 
z ódlegóżd ok. 13 m. Róisieliński 
Walerian, który górą podaną przez 
Stalińskiego piłkę, zaryzykował 
wziąć na głowę... 

Ryzyko się opłaciło. Mimo, że się 
to działo w pechowej 13-tej minu- 
cie gry, bramka padła. Jedyna w 
tym meczu dła barw pólskich. Au- 
ter bramki przyznal się coprawda 
potem (ale to tylko mnie, jakó 
tratu, w tajemnicy), że przez kilka 


godzin po tym meczu bolała go 


głowa... 
Czesi "wyrównali przeż lewego 
pomocnika. Gracze  rozgrzewali 


się biegając po bolsku, Mimo to 
niektórzy z nich byli tak przezięb= 
nięci, że rozgrzewano ich w szat- 
ni.. koniakiem. 

Po przerwa, to był już jedeń wiel 


ki koszmar. Drużyna nasza, nie po=. 


siadając zapasowych dresów, WyBze 
ła ba boisko w tych samych, w 
których grała do przerwy, a więć 
zupełnie przemoczonych i zabłoćo- 
nych, podczas gdy gospodarze zmie 
niali swoje kostiumy. ` 

W czaele gry dochodziło dò dra- 
tnatycznych momentów, Nawet naj 
wytrwalsi, zahartowani gracze cho- 
dztił Jak błedni, 


Reprezentacja Polski ma meczu w Pradze w. 1930 r, 


Co chwilę ktoś wołał do Szper- 
linga, który był kpt. drużyny: 
„Manlu, powiedzże sędziemu, żeby 
Bkończył tę męczarnie”, Byli i ta- 
cy, którzy krzyczeli wprost; „Dość 
tego „kopania” panie sędzio, Przer- 
wać mecz”, 

Sędzia nie dał się sprowokować, 
doprowadził zawody do końca. 
Zwycięska bramke zdobył dla Cze- 
chów prawy łącznik, 


Nip ważnym tu był wynik meczt; 
ale ogromna wola wytrwania do 
jego końca. 

Mylko Bilni ludzie mogli tego do- 
kazać. 

I dokazali! 


Stefan Risielński 
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" 1) Kaleta (G) 1,349 (nowy 


E Górska (K) 1,51,“ 


rozgromił 


SK. Lihen 


ARS — SK Liben Praha 5:0 (2:0) 
CHORZÓW (D). Pierwszy występ 
czeskiej drużyny ligowej (właści- 
wie: ex-ligowej, spadła w r. b, z 
ekstraklasy czeskiej) SK Liben Pra 
ga w Polsce przyniósł jej w spot- 
kaniu z komb. zespołem AKS-u wy 
soką porażkę 0:5 (0:2). 

Ćzesi zaprezentowali się jako Ze- 
stół b. przeciętny i nie wróżymy 
im — na podstawie ich sobotniej 
RrY żadnych poważniejszych 
sukcesów w dalszych spoikanłach 
w Polsce. Z graczy SK Liben na 
dobrą sprawę wyróżnić można je- 
dynie lewego pomocnika Cermaka, 
grającego b. ambitnie i skutecznie. 
Pozostali zawodnicy — poza inkli- 
nacją dó gry brutalnej — niczym 
nie zatmpónowali. Mało efektówa 
nie broniący bramkarz za puszczo- 
ne góałe winy nie ponosi. 

W zespole ARKS-u, który lukę, 
wywółdną wyznaczeniem do rsbr. 
Polski 4 jego „asów”: Gajdzika, 


Pieca il, Sypodzieji i Barańskiego, 
oraz chorego Wieczorka, wypełnić 
mustał wypożyczeniem:  Wodarza, 


Kon- 


Siwego, Góreckiego i Bąka, 
certówo zagrał Andrzejewski, 
Przez całe 90 min. gry pełnił on 
z powodzeniem destruktywną funk 
cję stopera i wszystkie ataki napa- 
stników SK Liben najczęściej koń- 
czyły się na nim. Obydwaj bocz- 
ni pomocnicy dużo mu ustępowali. 
Bramkarz i obrońcy interwenio- 
wali skutecznie. 

W linii napadu pierwsze skrzyp- 
ce grał tym razem Chólewa, któ- 
ry był inicjatorem wszystkich 
akcji chorzowian, Jedynego pełno- 
wartościowego partnera znalazł 
„Cholewa tylko w Bąku i ta dwój- 
ka stanowiła właściwie kwintet o- 
fensywny AKS-u, gdyż pozostali 
napastnicy statystowali (Wodarz) 
lub... przeszkadzali (Pytel), Słaba 
forma Pytla, jaką wykazuje ten 
zawodnik od dłuższego już czasu, 
powinna skłonić wreszcie kierow- 
nictwo AKS-u do nictwo ARSJ fdo zrezygnowania ORA Tar Eenmaa aa AE z 


IKS — PAFAWAG 11:5 w BOKSIE | 
WROŁAW. (tel) W towarzyskich 
zawodach bokserskich pomiędzy 
IKS-em a Pafawagiem IKS wygrał 
zdecydowanie w stosunku 11:5. 
Wyniki techniczne spotkania 
przedstawiają się następująco: 

W wadze muszej Lwowski 
(IKS) pokonał na punkty Uze. 

W koguciej — Marchała (Pafa- 
wag) wygrał na punkty z Kachow- 
skim, 

W koguciej II — Turowski 1 


wszej rundzie z Popowskim. 
W płórkowej II — Szczepan (Pa- 
fawag) pokonał na punkty Kotasa. 
W lekkiej Miskiewicz (IKS) 
nieznacznie zwyciężył Rutkowskie- 


go. 
w półśredniej — Cymbała (IKS) 
wygrał z Zielińskim. 


W  nółcieżkiej Obuchowski 


bez pieciu „asó 


ALE WE FRANCJI 
spodziewają się Czesi 
uzyskać lepsze wyniki 


Praga 5 


jego usług i wystawiania młodego, 
obiecującego Salwiczka. | 

SK LIFEN: Cabrnoch — Zahora, 
Hamrlik — Zima, Vókoun, Cermak 
—- Kólinsky, Zak, Hajelky, Huml, 
Nowotny. 

AKS: Mrugala — Siwy; Janduda | 
— Szdton, Andrzejewski, Karmañ= 
ski — Kulik, Cholewa (Górecki), 
Bak, Pytel, Wodarz. 

Początek meczu mie zapówładał | 
wcale wysókiego zwycięstwa dru- | 
żyny polskiej. Stroną stakującą 
byli w plerwszytń kwadtańsie Cze- 
si i Mrugóła brorił często z wiel- 
kim szczeście. Powoli gra się wy 
równała, akcje przeńostły się z je- 
dnej bramki pod drugą. W 31 min. 
strzał Cholewy dobił z najbliższej 
odległości Bek, uzyskując prowa- 
dzenie. W 10 min. później Chole- 
wa z 15 m. uzyskał najpiękniejszą. 
bramkę dnia, Wynik 2:0 utrzymał 
się de pauzy. 

Po przerwie gra przybrała nieco 
na ostrości. Czesi dążą za wszel- 
ką cene do wyrównania, w 63 
min. Wodarz bije ddealnie rzut 
różny, bramkarz czeski w ostat- 
niej chwili wybił płłkę już z poza 
linii bramkowej w pole. Słabo sę- 
dziujący p. Bałdys początkowo u~ 
znał bramkę, następnie jednak, 
wskutek protestów Czechów, zmie< | 
nit swą decyzję, | 

W 68 min. Cholewa w dogodnej | 
sytuacji został sfaulowany na polu 
karnym i musiał opuścić boisko. 
Podyktowany rzut karny zamienił 
Eak w trzecią bramkę. W 73 min. 
Bąk z podania Kulika podwyższył 
wynik na 4:0, a tuż przed końcem 
meczu Pytel, zdobył jeszcze jedną 
bramkę, ustalając wynik dnia. 

Widzów wskutek niepewnej po~ 
gody ok. 2 tys. j 

Po meczach w Chorząwie i Kra= 
kowie Liben gra we wtorek w Kas 
towicach z Pogonią, a w środę w 
Sosnowcu z RKU, a potem wyjeż= 
dża na tournee do Francji. 


(IKS) zremisował z BR GAFAWAGALIĆ, SORKIE | Gksl zddż 1 ONE 


Sędziował w ringu i na PURE 
Janiak. 
kok x 
WROCŁAW. (tel. wł.) Odbył się. 


mecz pływacki pomiędzy miejsco= 
wym AZS-em a Burzą. Z osiągnię= 
tych wyników na wyróżnienie zam 
sługuje doskonały czas Twanowskie 
go w biegu na 200 m. stylem kla- 
syczńmyim, Osiągnął on mianowicie 
czas 3 minuty 06 sek. Ten sam 
zawodnik w biegu na 100 m. stylem 
klasycznym, płynąc bez konkuren- 
cji uzyskał czas 1,28 minuty. 

Poza tym padły w meczu dwa no 
we rekordy okregu: 1) Fijałkowski 
w biegu na 100 m. stylem dówol- 
nym uzyskał czas 1,38 minuty. 2) 
Kratochwił w biegu na 400 m. sty 
lem dowolnym uzyskał doskonały 
czas 5 minut 50,1 sek. 

W meczu piłki wodnej AZS po- 
konał zdecydowanie Burzę w sto- 
sunku 7:4 (4:1). 


2 NOWE REKORDY POLSKI 2 


wPŁYWANIU 
PADLY NA MECZU 
GLIWICE - KRAKÓW 


KRAKÓW (tel) W niedzielę na 
pływalni miejskiej w Krakowie 
odbyły się zawody pływackie Kra- 
ków — Gliwice. Mimo b. niesprzy- 
jających warunków (przenikliwe 
zimno i deszcz) uzyskano b. 'dobre 
wyniki, 

Ustanowione zostały dwa nowe 
rekordy Polski: w biegu na 100 m 
styłem klasycznym pań Kaletowa 
tzyskała cezas 1,34,9 min. (dawny 
rekord wynosił 1,35 i należał rów- 
meż do Kaletowej) — na 40 m 
stylem kłasycznym panów nowy 
rekord ustanowił Kranse (Gliwice), 

Wynik Krausegó zasługuje na 
tym większą uwagę, że płynął òn 
sam a czas jego 80372 min. jest 
naprawde doskonały. Z tabeli rē- 
kordów Polski wylereślony został 
wynik Raputka z 1933 r. wynoszą- 
cy 6,44,6, Poszczególne dystanse 
Krause przebłynął w nast, czasach: 
100 m: 1,27. 200 m.: 8,08,8 min. m 
3800 m: 4,54 min. 

Mecz zakończył Me zwycięstwem 

| pływaków Gliwice w atosunku 88:61, 
. pray czym Gliwice ztezygnowały ż 
| rozegranis meczu  waterholowegno 
cddając 5 punktów walkowerem. 

Wyniki technicznę meczu przed- 
stawiają się następująco: 

PANIE: 50 m stylent dówolnym? 
1) Niedzielą (GQ) 37,1, 23) Florczyk 
38.3, 3) Szmydówna (G) 88,8, 4) Po- 
iak (Kr.), 

100 m stylem dowolnym: 1) Nie- 
dzieła (Ġ) 1,250, 2) Tiórczyk (4) 
1,34,3, 8) Lewandowicz  1,56,6, 4) 
Liszkówna wycofała się. 

100 m. stylem klasycznym: 
rekord 

Polski), 2) Hulokówna (G) 1,42,5, 3) 
Plaskura (Kr.) 1,44,6, 4) Lewando- 
wicz (Em).  - 
| 100 m. stylem grzbiełowym: 
l) Kałeta 1,43, 2) Niedziela 1,46,4, 
4) Kuenówna 


(IKS) rozgromił Dudzińskiego. 
W piórkowej — Kupis (IKS) wy- 
grał przez techniczne k.o. w piśr- 


(Kr.). 


Sztafeta 3x100 m. stylem zmien- 
nym: 1) Gliwice I 4,59,7 (Kaleta, 
Hulokówna Szmydówna), 2) Gliwi- 


ce II. 5, 11,6, 3) Kraków I. 5,24, 4) 


Kraków II. d 

5x50 m. stylem zmiennym: 1) 
Gliwice 3,37 (Kalètowa, Kolorówna, 
Szmydówna, Achtelik, Niedziela), 
2) Kraków 3,52. 

PANOWIE: 100 metrów stylem 
dowolnym: 1) Jakubowski Kraków 
100,9 (rekord życiowy), 2) Fudała 
(G) 110,5, 8) Kekus (K) 
Wysasz (GQ). 


100 m, stylem klasycznym 1) Krau i 


ae (G) 1,253, D) Langer (G) 1,268, 
3) Sokół (K) 1,33,9,4) Juchowski (Kr) 

100 tm, grebietowym: 1) Langer 
(Gy 1,20,8, 4) Kekuś 1,329. 3) Czer- 
mak, 

200 m, dowolnym 1) Kóthecki 
(Kr) 2,43, 2) Ćiężki (Kr) 243,3 3) 
Sc (Cz) '8,22,5 Fudała zreżygno- 
wa 

3x100 zmiennym: 1) Gliwice 4,10, 
2) Kraków 4,40. 

nnn dowolnym! 1) Kraków 2,26. 
(Kornecki. Zguda, Kekuś 1, Gieżki. 
Jakubowski, 2) Gliwice 5,54. 


Sztafeta 5%50 m, Była najbardziej 
tfhócjónującą kórkurencją meczu. 
Kraków wygrał głównie dzieki Kor 
heckiemu i Zgudzie, 


POLONIA PIEKARY — ŚLĄSK 
ŚWIĘLOCHŁOWICE 3:1 (2:0) 
PIEKARY. (2 6) 

wsżytńn meczu o mistrzostwo klesy 

A spotkały silę dwóch poważnych 

preteńdentów do bierwszegó miej- 

aca w grupie fll-ciej, Pó żywej i 


interesującej grze zasłużone żwy- 
cięstwo odnieśli gospodarze w sto- f ] 


sunku 3:1 (2:0), posiadając przez ca~ a] 
ły ċzað gry dużą pizówagę. Bramki 
dla zwycięzców zdobyli Wyleżalek 
2 i Zięba 1, dla bokonańych prawy 
łącznik, Sędziował słabo p. Duda, 


i 


WALE p: i 


Już w pier- 


Em i EIN 


uli NA KORTACH POGONI 


— DAN MASKELLA 


NAJLEPSZEGO TRENERA ŚWIATA 


ISTRZ ŚWIATA w tenisie rze 
w- Katowi- 


czywiście bawił 
gach, Wielu z nas widziało go na 
kortach. Pogoni, inni w Warszawie 
na Legii. Tylko, że przyznajmy 2 
ręką na Sercu 
zgiełku į podnieceniu nie zwróci- 


liśmy uwagi na tego z brytyjskich | 


przybyszów, który może najbardziej 


na to zasługiwał — na Dana Ma- 
skella. trenera angielskiej ' drużyny 
daviscoupowej. 


Również bez jakiegokolwiek echa 
przeszła przez prasę sportową wia- 
domość, 42 Maskell zdobył po raz 
I2-ty z rzędu mistrzostwo tenisowe 
zawodowców W. Brytanii w. singlu 
i w double'u. 

LE NIE ten sukces jest. powo 
dem, dlaczego nadrabiamy na- 
Eze lipcowe zaniedbanie. Robimy to 
przede wszystkim dlatego, że Mas- 
kell jest świetnym, idealnym spor- 
towcem, mistrzem świata zawodów- 


Jak wińzimy na zdjęciu Maskcl tre 
nuje SH angielskie tenisistki, 


ców i bezspornie najlepszym trene- 
rem tenisowym na świecie, i 

'To już jest coś! Pamietamy Mas- 
keila z krótkiej z nim rozmowy, 
gdy schodził z kortu no krótkim 
treningu 
Uderzała jego skromność i jakby 
trzymanie się w cieniu, bardzo rzad 
kie zalety, jak u championa. Ale 
Dan, Maskell zawsze był taki. Jego 
uczniowie i przełożeni potrafili to 
ocenić, 

Gdyśmy się pytali kapitana bry- 
tyjskiecj drużyny p. Stowe, dłacze- 
"go Perry nie trenuje swych roda- 
ków, nasz rozmówca zdziwił się 
i powiedział: „Po co? Mamy prze- 
cież Maskella!” 

Maskell jest dziś chyba najwięk- 
szym ztutem tenisu brytyjskiego, 
mimo. że nie gra jako amator. On 
niewatpliwie wprowadzi ten tenis 
na dawne wyżyny. To jest najwięk 
sze marzenie Maskcżla, 


Największa nadzieja tenisu angiels- 
kiego - uczeń Maskella — Mottram. 


Dan Maskell jest proletariuszem. 
Swoją kąrierę zaczął jako jeden z 
28 chłopców do podawania piłęk w 
Queens Cłub w Londynie. Miał 15 
lat gdy w tym charakterze po raz 
pierwszy wszedł na kort, gdzie grali | 
wytworni dżentelmeni i nie mniej 
wytworne ladies. W wolnych chwi- 
lach Dan stawał na korcie z poży- 
czoną rakietą i starał się przerzucić 
piłki przez siatkę, Przerzucał ją co- 
Taz lepiej coraz celniej i coraz Szyb | 
ciej. Jako szesnastoletni ' chłopak 
został wpisany na listę „zawodo- 
wych juniorów”. Po zdobyciu: mi- 
strzostwa w tej klas» dano mu pra 
ce w samym Queens Clubie. - 

W rok po tym Dan zdobył pier- 
wszy poważny tytuł: World's Pto- 
fessional Tawn Tennis Champions- 


w daviscotpowym 


zdaje się z Niestrejem. : 


Najlepszy trener tenisowy na Świe cie Dan Maskel exmistrz „świata w 


grupie zawodowców, 


hip — - tenisowe mistrzostwo świata 
zawodowców. To już brzmiało im- 
ponująco, ale Maskell sam przyzna- 
je, że na tytuł padł cień nieobec- | 
ności w ' tym turnieju zagranicz- 
nych  profesjonałów, takich, jak 
Nuss'pin i in. 

W roku następnym Maskell po- 
trafił jednak powtórzyć swój suk- 
ces, bijąc w finale Charlesa Reada. į 
W tym turnieju chodziło już nie | 
tylko o tytuły, ale o grubą forsę: 


WARSZAWA. Pienwszy występ | 
naszych kolarzy na terenie mię: 
dzynarodowym — w Pradze cze: , 
„skiej do najszczęśliwszych nie naz 
leżał. 

Zawodnicy polscy w zetknięciu į 
z obcymi przeciwnikami. mający: 
mi inne sposoby tsxtyki, walki, 
postepowania, a nawet sportowe: 
go bycia, zagubili sie i nie mogli 
się zdobyć na wysiłek i wynik 
dostępny ich możliwościom. 

le rozpatrznfy i zanalizujmy 
tło na jakim próbowali swych 
sił nasi kolarze. 

Stwierdzić należy. że cyklistyka 
czechosłowacka, nie posiada w tej 
chwili kolarza na miarę światową, 
tym niemniej dwóch znich mistrz 
i wicemistrz na dystansach krót- 
kich Cihlar i Capek rywalizują 
zagranicami swego, kraju, odno» 
sząc od czasu do czasu sukcesy.— | 
Pozostali dwaj finaliści mistrz | 
ostw. czechosłowackich —Machek | 
i Stepanek według opinii „prasź | 
kich działaczy — wyraźnie im Us 
stepują. 
| Po za tą czwórką sama tylko | 
Fraga grupuje wokół swego toru 
i około 18 — 20 kolarzy Dir pen 
| ustępujących Stepankowi 
Machekowi, a oprócz nich BENEA 
jeszcze parę dziesiątków dobrych 
kolarzy torowych. 

Tor praski o obwodzie 395 m. 
do najlepszych nie należy, Wsku: 
tek wąskości — posiada ckoło 4,5 

E szerokości į piaskich wiraży, — | 
RC e nie przekracza 18—20" | 
enia, trudny jest do Eaa 
| 
l 


] 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
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| 
| 
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| wania i pomimo' dużej gładkości 
| nie bardzo nadaje sie do bicia re- 
kordów. 
Dla naszych kolarzy, po raz 
pierwszy spotykających się z taz 
|kim torem. był nie lada utrudnie: 
niem w zawodach, pomimo, że 
i dzięki wecześniejszemi przyjazdo- 
| wi mieli możność dłuższego na 
i nim trenowania. 
rugim ośrodkiem kolarstwa 
torowego w Czechosłowacji 
są Pardubice stolica żupy (powia- 
tu). — Fiekne to przeszło trzydzie 


KLIMECKI 
w KS ZAPŁON Jelenia Góra 


© Klimecki; EIO REO EAS reprezen- 
tant Polski w wadze ciężkiej ma 
opuścić szeregi Warty i zasilić dru 
żynę Zanłonu w Jeleniej Górze. 
Miejsce Klimeckiego zająłby -w 


Warcie przypuszczalnie Białkowski, , 


który powrócił, jak przed npdaw- 
ny: czasem demoer z ŻA 
nicy. 

"QW. mistrzostwach drużynowych 
bokserskich ki, A. okregu poznań- 


esi vi nause będzie tym razem 6 


RYB 


zespołów: z- Peznania Warta I, 
HCP I i KKS óraz Stela z Gniez- 
na, „B'plarnia” z Kalisza i Ostro- 
ria z Ostrowa. 

Warta, która po raz pierwszy w 
historii rozgryw bokserskich u- 
traciła tytuł mistrza drużynowego 
Polski musi walczyć w rozgrywkach | 
okręgowych, co znacznie wpłynie 
na zaini eresc wanie tymi i 
kami. 


z 


R 


Aj 
1 


stawka wynosiła 100 funtów, a za- 
kłady od 250 funtów w górę. By- 
ło to 19 lat temu i turniej z r. 
1928 otworzył piękną karierę Mas- 
kella, karierę, która jeszcze nie za- 
kończyła się i nie zakończy tak 
prędko. : 
TOŚ POWIE: no dobrze! Mas 

kel! wygrywał turnieje zawo- 
dowców, Ale jaką klasę n:prezento- 
wał w porównaniu z czołówką ama- 


! torów? 


stotysieczne miasto. położone nad 
rzeką FElbą o 120 kim na wschód 
od Pragi, posiada piękny 500 m. 


; tor kolarski o prawidłowych -szero 


kich wirażach o pochyłości około 
30° i dużych pięknych trybunach. 


W czasie wyścigów. do Pardubic 


zjeżdżają okoliczni mieszkańcy 


gęsto zaludnionych okolic oraz 


prażanie. przybywający tu liczny- 
mi popularnymi pociągami. 

I tutaj wokół tego toru, groma: 
dzi stę parę dziesiątków kolarzy 
torowych. 

Oczywiście, Że z tak licznej gros 
mady wcześniej czy później wy* 
łoni się kolarz wielkiej miary tym 
prędzej, że Czesi swemu począł: 
kującemu kolarstwu nie szczędzą 
opieki i zainteresowania. 

Już w okresie powojennym Cze 
chosłowacki Związek Kolarski zor 
ganizował wiele imprez między- 
narodowych, a w śród nich mecze | 
międzypaństwowe z Danią į Fran 
cja, a więc z najsilniejszymi li- 


j czebnie środkami kolarstwa ama 


torskiego Europy. 
A TYM tle nasz mistrz Jerzy 
Bek, nie mający poza bardzo je: 
dnostronnie walczącym choć szyb 
kim Kupczakiem, żadnych innych 
poważnych spotkań. nie wypadł 
dobrze, a pewny sukces, wyraża- 
jąey. się zdobyciem prawie pew? 
nego drugiego miejsca w biegu 
krótkodystansowców, tak zwanym 
„Omnium” ' (okrążenie na czas, 
spotkanie sprihterowskie, bieg pre 
miowy i australijski na dopedza= 
nie) zaprzebaścił wskutek opusz? 
czenia startu w -ostatnim spotka» 
niu dła nrzyniesienia . zapomnia- 
nego w treningizbie kasku. 
ARTOŚCI obu naszych repre- 
'zentantów w biegu długody* 
stansowym Beka i Fietraszewskie 
go również nie mogły być należy 
cie ocenione. gdyż Czesi do tego 
rodzaju wyścigów pomimo wąsko 
ści toru, dopuszczają ogromną 
ilość zawodników, w. danym wy* 
padku -24, co oczywiście nie przys 
zwyczajonym, ogromnie utrudnia 
pracę. a wielu naraża na wypadek 
W konsekwencji. nastąpiło zde» 
rzenie, boleśnie krzywdzace . Pię; 
traszewskiego, który, upadł, wraz 
z dwoma Czechami tak nieszczę- 
śliwie, że złamał, sobie kość śród: 
ręcza, palca wskazującego. 
Wypadek ten wyeliminował go 
nie tylko z wyścigu torowego. ale 
co naigorsze z wyścigu szosowe20. 
w którum wraz z Siemińskim 
miał wykarać i reprezentować u- 
miefetneści kolarstwa  szosówcgo 
nasrrzo kraju. 
BAJ ci zawodni cy, aw SZCZE 
gólności pierwszy © stanowią 
brzeciętnz. naszych 1 kolzsskich mo: 
PZA lecz niestćly, i i w 'aji *kóns 


ISI 


Kariera zwyciezcy TILDENA, PERRY EGO 


Otóż klasa reprezentowana przez 
Maskella to była extraklasa. Maskell 
wkrótce wybił się na trenera bry- 
tyjskich QGaviscoupowców, którzy 
wówczas przejęli tytuły mistrzow- 
skie z rąk ustępujących „trzech 
muszkieterów” Francji. Perry i Au- 
stin trenowali pod okiem Dana, 
przygotowując się do występów 
wimbledońskich. Maskell rozgrywał 
z obu asami wiele „prywatnych” 
spotkań. z których często wychodził 
zwycięsko. 

"Ambicja jego było jednakże po- 
"bicie ..Big Tildena”, króla zawo- 
dowców. Przed dziesięciu laty obaj 
przeciwnicy spotkali się wreszcie. 
Wrzy razy Tilden'pókonał: Maskełla. 
Wreszcie w czwartym spotkaniu 
Maskell wzniósł się na szczyty swej 
formy i stotzył najdłuższy j naj- 
cięższy mecz w swoim życiu. Był to 
mecz zwycięski: Tilden utracił ty- 
tuł mistrza zawodowców po 5-seta- 
wych. zmaganiach. 

AA ASKELŁ dziś znowu jest tre- 

nerem angielskiej drużyny 
daviscounowej. On eden przeżył 

tę generację, która już odeszła z 

kortów, by nigdy na nie nie powró- 

cić. Wojna wszędzie i w Polsce i w 

Anglii z.wyjątkiem USA wytworzy- 

ła w tenisie pustkę. 

Nowe pokolenie tenisowe dopie- 
ro tworzy się. Za trzy do pięciu lat 
z dzisiejszych młodych graczy, 
twierdzi Maskell, narodzą się wiel- 
cy mistrzowie. Maskell musi właś- 
nia z obecnego, niedojrzałego mate- 

j riału ludzkiego robić extraklasę. Pol 
| ziom obecny brytyjskich tenisistów 
przypomina poziom naszych graczy 
w wachlarzu od Skoneckiego do 
Chytrowskiego. 

Maskel obiecuje ze swoich Sko- 
neckich i Chytrowskich zrobić zai 
| dwa do trzech lat silny zespół wm 
| viscoupowy.. Gdyby tak w Polsce 
| znalazł się ktoś, kto by chciał to sa- 

mo zrobić? 


| 
I 
| 
| 
| 
| 


Najlepsi kolarze czescy na torze w 


mistrz Czechosłowacji Cihlar 


| kurencji „nie * mogli wykazać 
swych rzeczywistych możliwości. 

Wyścig pierwszy Praga — Kat 
lowe Wary — Praga — 260 kim, 
przeprowadzony na typowym te- 
renie górskim, był dla obu Pola: 
ków handicapem, w którym da- 
wali ogromne fory przyzwyczajo: 
nym do tego rodzaju terenu — 
Czechosłowakom. 

Pomimo to Pietraszewski ambit 
nie walczył do końca, nie zraził 
się nawet upadkiem i. przy licz 
nej stawce osiemdziesięciu kilku 
kolarzy zajął dobre szóste miejsce 

„Siemiński prawie do półmetka 
iechał dobrze, lecz wskutek urwas 


wyścigu ustąpić. 

Być może, że.w tym wyścigu za 
jąłby lepsze miejsce górski mistrz 
Polski Gabrych, kandydatura jes 
go brana była. pod uwagę, nieste- 
ty słabe wyniki osiągane uwrzed: 
nio,w: kraju wskutek choroby, 
przekreśliły jego szanse na wyjazd 

-każdym razie coroczne obsyła 

nie tego wyścigu naszymi ko- 
larzami, byłoby dla Czechosłowa= 
ków miłym i oczekiwanym nawią 
zańiem stałego z nimi Hontaktu w 
sporcie kolarskim. 

O ile wyścig, ten był dla na: 
szych reprezentantów za długi o 
tyle drugi bieg, obiety ramami fe- 
stivalu o dystansie 48 kim, bił O 
wiele za krótki. — I tutaj przes 
ślądował nas nieprzyjemny pech. 
Chory Pietraszewski żałośnie przy 
glądał sie startującym, piastujac 
na temhlsku zagipsowaną rekę, a 
Siemiński jadąc dobrze w pierw= 


fa" rastennic wskutek urwa 
nin parsT='spn Bied 
Wow to jak widzimy nie 
“Ado tam obrazu wartości ł 
możliwości naszych kolarzy. 
"Wkrótes jednak žo Polski majų 


przyjechać najlepsi torowi kola- 


|z 


nia się widelca zmuszony był Z 


ołówee do nńłmotka. wueo- | 


RADOS 


SWIATKA KOLARSKIEGO 


. WARSZAWA. Walki kolarskie 
o prymat najlepszych szosowców 
w dalszym ciągu trwają, wzbudza 
jac duże zainteresowanie i przy: 
nosząc coraz to nowe niespo* 
dzianki. 

Ukiegły sezon zdecydowanie wy 
sunął na czole świetnego i rutyne 
wanego Napierałę, który w wyści 
gach  długodystansowych, , suro: 
wych i rozgrywanych na siłę, zaw 
sze potrafił odegrać dominującą 
rolę. i 

Biegi ostatnie zaznaczyły wy: 
raźna poprawe formy starego mi: 
strza Józefą Kapika. który po 
przełamaniu serii niepowodzeń. 
sygnalizuje grożnie przeciwnikom 
obecność swoją w wyścigu. 

Zbladła natomiast troche sława 


Wiśniewskiego. Wygrywa on tyk | 


ko wyścigi 'nie przekraczające 
100 kim i to zwykle przy ojcow: 
skiej opiece swego klubowego ko- 
legi Napierały. W wyścigach dłuż- 
szych i rozgrywanych na siłe, po 
mimo wielkiej umiejętności kry- 
cia się i oszczedzania, nie może 
jakoś większej roli odegrać. 
Przelama? złą passe w ostatnim 


! 


: tycznym Czechosłowakom 


wyścigu Radom — Kielce — Raz 
dom na dystansie 160 kim dobrze 
lecz pechowo jeżdżący Kudert. W 
biegu tym. niedocenionym przez 
obserwatorów, po terenie mocno 
falistym osiagzał on przeciętną 
ponad 33 kim na godzinę, wal- 
cząc na finiszu z prowadzącym 
już na torze Napierałą i Kąpia» 
kiem i zajmując ZE pierw 
sze miejsce. 

Poprawił sie znacznie tryumfas 
tor igrzysk sportowych Związków | 
Zawodowego Kolejarzy — Wrze- 
siński;, Na igrzyskach zajął on 
pierwsze miejsce, zwyciężając 
wciąż jeszcze dobrego Kluja choć 
nie będącego u szczytu kondycji 
wskutek złamanią obojczyka. 

Powrót na szosę doskonałego ko 
larza poznańskiego po tak długiej 
absencji, przyjąć należy z przyje- 
mnością. 

Rzeźnicki po sukcesach wiosen» 
nych jak to zwykle u niego bywa, 
| przeżywa pewien spadek formy. 
W wyścigu radomskim jechał już 
wiekszą werwą j ochotą i w se- 
zonie jesiennym zapewne dojdzie 
jeszcze do głosu. 


biegach krótkodystansowych, 


i wice mistrz Capek 

rze czechosłowaccy z Cihlarem t 
Capkiem na czele. — Walki z niz 
mi naświetlą możliwości jakimi 
dysponują nast krótkodystansow» 
cy. gdyż dla kolarzy rutynowa» 
nych do jakich bezspornie zali: 
czyć należy mistrzów naszych sq- 
siadów z południą, zmiana toru 
nie odegra żadnej zasadniczej roli. 
FR. SZYMCZYK. 


NA ŻUŻLU 


WARSZAWA, Pracowity sezon 
mają w tym roku nasi najlepsi żu: 
żlowcy. Da chwili obecnej rozegra 
no już 6 eliminacji motocyklowych 
mistrzostw Polski na żużlu w Ra- 
wiczu, Chorzowie, Gdyni, Gdańsku, 
Łodzi i Częstochowie. 

Ostatnie sukcesy Śmigła wysunę 
ły go na I m. w kl. do 250 ccm. 
Śmigiel przewyższa obecnie swych 
konkurentów przynajmniej o klasę 
i jest kandydatem do reprezentacji 
Polski. 

Dobrowolski, dzięki zapasowi 
punklów z pierwszyci! eliminacj i u- 
trzymuje się w dalszym ciągu na 
I m. w kl. do 130 ccm, podob: tie 
jak St. Brun (nie startujący od dłuż 
szego czasu wobec braku maszyny) 
w ki. ponad 356 ccm. Dobro- 
wolskiemu zaczyna zagrażać powa- 
żnie -Gątkiewicz, zaś Brunowi — 
Sanecznik i Wikary jczyk. 
Zaginatwana przez dłuższy czas 
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sytuacja w kl do 350 cem. wyja- 
| sinna zoslala wreszcis: Pierchała 
| ted *szych ckecnic żuż- 
| 3 A — przez dwa ko- 
i łejne Zisi twa wv.unst się zde- 
cydowanie na czoło, wyprzedzając 
rywali o 7 pkt.! 

KASA DO 130 CCM. I Dobro- } 


wolski (LKM — Leszno) — $ pkt., 


mw a a e 


OLARZE torowi. żyją w go 
rączce zrewanżowania się sympa= 
za pos 
rażki w Pradze. 

Bek i Kupczak oczekiwali gości 
z niecierpliwością .w Łodzi, niez 
stety trudności paszportowe opó- 
Źniły przyjazd i zamiast z. Czecha 
mi/kolarze rozegrali mecz między 
sobą. 

I tym razem. choć.po walce, 
zwyciężył dwa razy Bek, raz tyl- 
ko ustepując pierwszeństwa koles 
dzę z Krakowa. 

RZYDKO zdarzyło sie kilku 

kolarzom warszawskim Kudla 
kowi, Olszewskiemu i Słowackie: 
mu. Za zbyt „przybrukane” wyra 
żonka użyte na wyścigu ulicznym 
w Warszawie Zarzad WOZ Kol. 
ukarał naganą. a(P. Z. Kol. zupeł= 
nie zresztą słusznie. podniósł kas 
re do parotygodniowego zawie- 
szenia. 

Dziwimy się bardzo Kudlakowi. 
— Najstarszy dziś czynny zawod- 
nik kolarski, zamiast służyć przy 
kładem młodszym kolegom, sam 
zostaje przykładnie ukarany. 
Człowiek co prawda wiecznie się 
uczy. ale żeby w wieku 45 lat z 
ogonkiem jeszcze trzeba było ue 
czyć sie mówić. to już naprawdę 
przesada. 

Co się tyczy Olszewskiego to 
złośliwi twierdzą, że „kanciaste” 
wyrażonka tego kolarza są skut- 
kiem obcowania... z końmi, wy: 
daje nam się to jednak niemożli: 
we, gdyż jak wiadomo konie nie 
mówia a tym bardziej nie mówią 
ordynarnie. 

Słowacki trzeci „wisielec” P.Z. 
Kol. nie dorósł jeszcze jako kar: 
towicz do. licencji, poślizenięcie 
"sie więc jezyka wynikało z organi 
zacyinego niemowlęctwa. 

(W ÓDKA doprowadza do niesz= 

cześcia. Prawdę tą odczuł na 
sobie bardzo boleśnie wicemistrz 
Polski szosowy Wójeik, którego 
za używanie „ognistej wody” 
P. Z. Kol. zawiesił na osiem mie- 
sięcy. 

Jaka szkoda, że utałentowany 
Wójcik nie pije mleka — mógł by 
zdobyć mistrzostwo Polski i nie 
mieć zatargu z surowym P. Z. 
Kol. ; 

Podobno Wójcik szukał zapom- 
nienia po stwierdzeniu. że druży: 
na kolarska nie pojedzie na mi- 
strzostwa świata do Paryża. 

niedziele w Kaliszu na beto: 

T nowym torze odbyły się wiel- 
kie jubileuszowe wyścigi kolarskie 
organizowane z polecenia P. Z. 
Kol. przez Poznański Okr. Związek 
Kol. 

Program olimpijski: 1000 m. 
sprint, 1000 m na czas ze startu 
zatrzymanego i 4000 m. drużynos 
wy. Każdy okręg wystawił zespół 
czterech kolarzy. — Impreza nies 
zwykle ciekawa przyniosła zwy- 
ciestwo Warszawie. 

Najgroźniejszy przeciwnik — 
Łódź, osłabiony brakiem Pietra- 
szewskiego nie mógł stawić sku: 
tecznego oporu dobrej drużynie 
warszawskiej. 

D obity ale nie zdetronizowany 
-+ Napierała uległ sugestii „za- 
taczających się” obliczeń kilome: 
trów godzin w wyścigu radom» 
skim i w udzielonym wywiadzie 
prasowym stwierdził, że tempo te 
go wyścigu było zbyt wolne. 

Mistrzu! po dobrze falistym te: 
renie na dystansie 160 kim., je- 
chaliście z szybkością przeszło 33 
kim. ną godzinę. 

Nie narzekajcie! byle tak było 
i dalej. 


Kudert został przez Napierałę 
zakwalifikowany jako najlepszy 
torowiec Warszawy. 

„Mamy tu teraz zmartwienie 


jakiego toru — czy tego co był, 
tzv też tego co kiedyś może he- 
dzie? 

Kwalifikacja ta dotknicty jest 
śmiertelsie Wiśniewski. który u: 
ważn siebie za najszybszego kola- 
rza, Warszawy. 

Jak tu teraz towarzystwo pogo- 
dzić? , 


WANDEK. 


Ofensywa ŚLĄZAKÓW 


w MOTOCYKLOWYCH MISTRZ. POLSKI 


2. Gąfkiewicz (Olimpia — Gru- 
dziądz) — 8 pkt. 3 L. Draga Po- 
goń — Katowice) 5 pkt., 4) p 
kowski J. (Pogoń Katowice) — 
pkt., 5) Ostojski (SSM — Gdynia) 
— 8 pkt. Sklasyfikowanych ogółem | 
10 zawodników. 

KLASA DO 250 CCM, 
(Polonia — Bydgoszcz) — 12 pki.. 
2—3. bucha (DKS—ŁÓDŹ) i Smo- 
czyk (LKM—Leszno) — po 6 pkt, 
4. Dziura (RKM—Rybnik) 
pkt, 5—6 Rutkiewicz (LKM—Le- 
szno) i A. Schiffner (PKS — Gili- 
wice) — po 4 pkt, — Sklasyfiko- 
wanych 8 zawodników. 

KLASA DO 350 CCM. |. E. Pier 
chała (RKM — Rybnik) — 12 pkt., 
2. J. Buda (Polonia—Bydgoszcz) — 
5 pkt, 3—6 St Brun (JKM—=War-' 
szawa), Pawłyszcze (MKS popot), | 
J. Sanecznik (RKM Rybnik) i F. 
Więcek (DKS Łódź) — po 4 pkt — 
Sklasyfikowanych 11 zawodników. 

KLASA PONAD 350 CCM. 1. 
Si, Brun (PKM Warszawa) — 
S pkt. 2. J. Sanecznii (RKM 
pogi — 7 pkt, 3, T. Wikaryje 
"zyk (SMT—Gdynie1—6 pkt., 4—5! 
Pawłyszcze (GIKS—Sa nod i J. Po- i 
lak (MK=Szopienice) — po 4 pkt. 
— Sklasyfikowanych ogółem 10 za 
wodników. (włp) 
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© Piłkarze „HCP* w rozgrywkach 
o wejście do ligi srodze zawiedli 
swych adherentów, tracąc uzyskane 


pierwsze miejsce w swej grupie, 
Przyznać trzeba, że jedenastka 
fabryczna lepizj prezentowała się w 
rozgrywkach kl. A swego okręgu, 
aniżeli w walkach o wejście do kla- 
sy państwowej. 
© Mecz piłkarski „Prasa”* — „Ar- 
tyci”, który przewidziany był na 
dzień 31 bm, przełożony został na 
dzień 14 września br. Miejscem 
spotkania będzie boisko Warty. Be- 
dzie to mecz humorystyczny. M. in. 
w zawodach lekkoatletycznych wy- 
stąpią stare asy. jak Heliasz j in. 
Zapowiadaczem będzie znany Sta- 
nisław Strugarek, 
© KS Warta — Poznań w poszuki- 
waniu najszybszej sprinterki orga- 
nizuje w dniu 6 września br. na 
bieżni własnej biegi na 40, 60 i 100 
mtr. Dla „najszybszej kobiety” Poz- 
nania wyznaczono Cenną nagrodę, 
W zawodach tych mogą oczywiście 
uczestniczyć tylko te panie, które 
dotąd nie startowały w oficjalnych 
zawodach. A więc panie na start! ' 
O Mistrzem piłkarskim w klasie C 
Okręgu Poznańskiego została III 
drużyna Warty po zwycięstwie nad 
Zjednoczonymi. Była ona najrów- 
niejszym zespołem w rozgrywkach. 
| ()-Bokserzy Wart* pozyskali „dobrą 
| siłę w pięściarzu Januszu Mankow- 


„skim. który przed wojną należał do 
Sokoła  Obscnie ronrez yuia on 
wagę półciężką i podczas swej 


| służby w polskich S an inwa- 
| zyjnych uzyskał kilka dobrych w~ 
| ników m. in. pokonał Leytona (Be*- 
gia), O. Luizziego (Włochy) i Mey- 
ersa (Szkocja). 

Szymura będzie miał więć dobre- 
go partnera, 
© Sekcja tenisowa HCP rozpoczęła 
u schyłku sezonu aktywniejszą dzia 
,łałność, rozgrywając dwa spotkania 


i 


¡z Surma, której uległa 3:7 oraz z 
| ostabionym zespołem Zjesdnoczo- 
| nych 1:8, 

MISTRZ POLSKI w! TENISIE 
STOŁOWYM BLENDER 
POWRÓCIŁ DO KRAJU. 

WROCŁAW Mistrz Polski w te 

"sie stołowym “wymon  Blonder 

waai do Folski z Belgii, gdzie 

brał udział w szeregu iarniejów 


| 


międzynarodowych, odnosząc wie: 
le cennych zwycięstw, > 


0! 


"CO MÓWIĄ NASI 


KAPIJAN DRUŻYNY SZCZE- 
PANIAK: „Cala drużyną zrobiła 
co mogła. a sBecjalnie . wyróżnił 
Sio Janik. Mielismy jeddók pė 
cha, bo wynik mógł być lepty. 
U nich najlepszymi graczatni by: 
1 Ludi i Kubala, 


WICEPREZES P ZPN. KIEROW-: | w bramce Horaka į w ostatniej | ataków naszśj drużyny, które były | 2:0. Drużyna nasza była wybitnie | podbił, zastopował i posłał do Ho- | 5 bramkę. 100 © PRZE (P) AA 2) DE | 
NIK BERGTAL: „Cała drużyna chwili interwóńiował obrońca | jednak bardzo anemiczne. W 5 min. | spesżona tyri niepowodzeniem, ale. gerdorfa. Ten piłkę idealnie do- Nie była to jednak ostatnia bram wych ) 11,2, 8) SARE 11,3. 2 TE 5 
grała bardzo ambitnie. Specjalnie | czeski już poza linia bramkową, | rzut wolny bity przez Parpana wy- | o załamaniu nie było mowy nawet | środkował do Cieślika, który strze- | ka w tym spotkaniu, bo w 39 min. EnA R (E); 51.6, 2), Rory 
wyróżnili stę: Janik i Parpan. | Pan Van der Mer, który znajdó: | szedł na aut. W 6 min. Spodzieja | w 10 min. gdy Koubała dalekim | lif z 15.m w lewy górny róg. Janik musiał po raz szósty skapitu- | 5:5 $ gior AŻ ad b yć G 
Kierownik Bergtal z wyniku me: | wał sjẹ na środku boiska nie | poszedł piknie na przebój za po- ostrym  strżałem  zdóbył trzecią | W następnej minucie znów nie- | ļować przed strzałem Koubali. aa D n i 00 SA w 


czu jest zadowolony. 
— „Czesi byli o klase lepsi w- 


- PO MECZU 


(Ciśślik ma na myśli bramkarza 
Hóraka), Strzeliłeń dwie bram» 
ki, Które uznał sędzia — w rzeczy 
wistości byłem strzóltełń trzech 
brariek, 

Twierdze, że zdobyłeśn trzecią 
W momeńcie kiedy zialazłem się 


dzieć, 
TRENER WACŁAW KUCHAR 


mógł tej bramki oczywiście wiz 


QZIE POLSKIM 


GRACZE: 


90 


FILM Z MECZU © 
CZECHOSŁOWACJA -- POLSKA 


Fil ż meęćżu wygląda następują. 
cà. 
TERWSZE MINUTY gry przy 
niosły nies5bodziewanie kilka 


lem karnym niepotrzebnie jednak 
zwolnił stracił piłkę i zmarnował 
zarazem okazję na zdobycie prowa 


cie Janik obronił bardzo brzytom- 

nie niebeżpieczńy strzał Bicąńa. 
W 3 min. tei sam gracz pięknym 

strzałem głową podwyższa wynik 


bramkę dla swoich barw. 
Czesi po trzeciej bramce pofolgo- 
wali nieco. Wynik meczu był już 


napastników cziskich Janik wyła- 
pał pilke i posłał ją dalekim wyko- 
pem do Spodzieji „który piłkę prze- 
| jął na głowę, pięknie ją trzykrotnie 


bezpieczny moment pod bramką 
Czechów, ale Gracz spóźnił się do 
piłki. 


„piłkę niedokładnie do Gracza, któ- 


remu odebrał ją pomocnik czeski. 


wystawił Cejpa, a ten pięknym bły- 
skawicznym strzałem zmienił ją na 


Istniała jeszcze w 41 min. okazja 
na poprawienie wyniku, gdy Ho- 
gendori dalekim raiderm zawędro- 


| cy 


1522 W EZUCIE KULA UZYSK. 
BNOTEK_ W CLÓMUŃCU | 
NA MECZE OŁOMUNIEC — PE 


GA 50:79 e. 
OŁOMUNIEC (tel) W drodze 


żyli 79:30. 

Najlepszy wynik uzysķał miotacz 
czeski Kretek z rzucie kulą. Rezu- y 
iat jego 15,22 m, jest najlepszym re 
zultatem tegorocznym w tej dyscy- 
piinie w Czechosłowacji. 

Pozostałe wyniki meczu Ołomu= 
niec — Praga były nastepujące: 


Sznajder (Pr) 15,6. Tyczka 1) Lesak 
(© 3.68, 2) Mały (F) 3,64. Skok . 


w polu”. ZAC: „Jestem z gry naszych chłopców | dzenia. | jak widać przesadzony. Atak czeski | W 37 min. nowy niespodziewany | wał z piłką pod bramkę Horaka i| WZWyż 1) Chromy (Q) 170 cm. 2) 
„PAR. AN AE ZAS zadiowólony. „Jeżeli idzie o atak | Od 10 min. poczawszy Czesi za- | zagrywał w tym okresie raczej dla | sukces Polaków. Hogendori dostał | stracił ją następnie łatwo na rzecz Maży SA Skok w dal 1) a, (P) p 
niejszym 7 at A gy 2 to z zadówoleniem obserwowa: | częli coraz wyraźniej dochodzić do | „oka“, piłkę z pomocy, przebisgł z nią | obrońcy świątyni czeskiej. S54 m. Kula 1) zek 15,2 ME | 
Bican — byt trudny qo trzyma: | łem zmiany których uczyłem na | głosu i przewaga ich wzrastała z | Polacy rozkręcili się także nieco. | kilkanaście metrów pod bramkę, | Ostatnie 4 minuty przyniosły | Pysk 1) Knotek (F) 45,85 m. 2) Mu 


nia. mądrze uciekał, ale trzyma- 
łem go...: a | 

CIEŚLIK: „W pierwszej półos 
wie gry Czesł mieli szczęście 


SYGNAŁ — WIDZEW (ŁÓDŹ) 


k : j 2 ch 
2:8 (2:5) ce fenomenalny, à pilkę na róg, pierwszy zresztą w | od pomocy przerzucił. ją pięknie do : 0-02 Baha Peis ih Ried | 
LUBLIN (tel. wł) W meczu o | > Obrona grała w sumie nieżle | tym meczu. J „ | Cieślik, ten podał dalej do Spo- 4 koałletów USA ustanowiony został 
siście da” ligi rozegrańym wczo- jej winy. jednak moim. zdaniem | W 17 min. Spodzieja miał znów | dziejj — nasz kierownik napadu nowy rekord światowy w sztafecie | 
wej: Lublinie. miejstówy S ą padły co najmniej 3 bramki. Nie | wspaniałą szanse na zdobycie bram | wypuścił Hogendoria, który tym oaae A PEJA EW 
raj J UO EYE; 6d A an można ją za nie winić jeżeli się | ki, ale będąc sam na sam z Hora- | razem nie zaprzepaścił sytuacji i a ama BEZ BANE 1528 min. 
uległ gościom z ne tórzy | zważy że za przeciwników mieli | kiem strzelił mu w pierś. pewnym strzałem zdobył pierwszą PÓZOST MIE W TYM ROKU Pa zazĘe m aa KE | 
przez cały czas gry mieli wybitną | takich graczy jak Bican, Kubala | W 23 min. po wspaniałym zagra- bramkę dla Polski. Sukces ten wy- . wW Doer EUN A Rosję 
przewagę. f f Se Kopecky, miu Kopecki - Koubala ten ostatni | raźnie podniósł na düchu naszą dru- 5 ik 15 s i na 110 ka przez Dłofkidi 
Bramki dla Widzewa zdobyli: | Chciałbym podkreślić wielką | strzelił z kilku metrów na bramkę, | żynę. Teraz już szło dużo lepiej. spy GSA) 14 sek e a 
po 3 Cichocki i Gbyl, Fornalezyk | ambicję naszych piłkarzy która | ale Janik był znów na posterunku | Niestety następną bramkę zdobyli USA ra AU STRA LIA 2: | WZA Richards USA 4,24 m. Bieg 


i Marciniak mo jednej. Dla miej: 
scowych 2 bramki zdobył Weso: 
łowski.  Sedztówał Kołodziej ze 
Ślaska. j 


m 


LEGIA (Erosno) — JKS 
(Jarosław) 7:0 (6:0) 
Krosno (tel) W meczu ó wej 
fcie do lgi tegorocznych mi- 
strzostw kl. A w grupie I-szej 
krosnieńska Legia rozgromiła 
JKS 7:0 (6:0). 


RABOMIAK — BROŃ 3:0 (1:0) 


Radom (tel. wł.) W towarzyskim | PO meczu 40.000 widzów zgotoć | nym przebywało chwilami po 15 czu USA — Australia zajmie: | dach lekkoatletycznych w Sztoke | 
meczu piłkarskim Radomiak po: | Wato całej drużynie polskiej ży: | graczy, my się w numerze czwartkowym. | holmte doszło w ub. sobotę do | 


konał Broń 3:0 (1:0). Bramki dla 


| 


‘obozie w Nowyn ‘Targu. Pomoc 
oftarna .— Bópełniła w drugiej po 
iowie jedhak błąd (dziesiąta mi: 
nuta gry gdy stworzyła mianowicie 
ża wielką luke miedzy swoim 
atakiém a obrona), Janik w bram- 


przy stanie 1:4 pozwaliła im wy: 
ciągnąć stan meczu na 3:4, 
_ JANIK podkreśla ambicje dru 
zymy polskiej. Za największego 
swego „wroga a zarazem za naj 
lepszego gracza Czechów uważa 
nie Biceną a Koubale. 

Ze swej gry jest zadowolony 
zwłaszcza w pierwszej połowie 
o drugiej bramce którą strzelił 
główką Bican po rzucie różnym 
mówi: — Gdybym wyskoczył był 
bym mu zebrał piłke z głowy... 
byłem jednak obstawiony. 

© Najbardziej publiczności cze 
skiej podobał się bramkarz Janik 


wtołową owacje. 
© Przed meczem piłkarze nasi 


minuty na minutę, 

W 15 min. piękny strzał Bicana 
obronił w wspaniałym stylu Janik. 
Wydawało się, że bramka jest nie- 
unikniona. Nasz bramkarż jednak 
końcem palców niemał wypchnął 


i piłke skierował na róg. W 25 min. 
niekhezpieczny strzał Gracza prze- 
szedł tuż obok słupka bramki Ho- 
raka, Nasze tyły były w tym okre 
sie czasu bardzo przeciążone pracą, 
a szczególnie Parpan, który troskli 
wie pilnował Bicana, Bican potra- 
fił się jednak dość często wyswoba 
dzać z tej opieki. 

Przewaga Czechów nie ustawała 
ani na chwilę. Atak nasz nie potra 
fił utrzymać piłki, stworzyć groż- 
niejszych sytuacji podbramkowych. 
Wiele piłek w tym okresie czasu 
zmarnował Hogendorf. Przez ostat- 
nie 15 minut na naszym pólu kar- 


I w tym właśnie tłoku, gdy wyda 
wało się, że jednak pierwsza polo- 


Atak zaczął pracować mieco sprąw- 
niej. Gra przerzuciła się na lewa 
stronę i Barański od czasu dd cza- 
su potrafił wypracówać niezłe sy- 
tuacje. I tak w 22 min. nasz ma- 
leńki lewoskrzydłowy  dostai piłkę 


Czesi, a nie my. W 28 min, Parpan 
sfaulował Lidla, sędzia podyktował 
rzut wolny, który Karel mimo mu- 
ru jaki zrobili nasi gracze zamienił 
niespodziewanie w bramkę. 

Mimo dobrej gry naszego zespo- 
łu w 31 min, byliśmy znów bliscy 
utraty następnej bramki, ale dzięki 
wspaniałej.  robinsonadzie Janika 
pod nogs Kaubali sytuacja nie skoń 
czyła się tą najgorsz4 możliwością. 


gdzie mimo akcji dwóch obrońców 
czeskich Cieślik wyłuskał ją i skie 
rówał do siatki. Niestety na tym 
skończyły się nasze sukcesy. 

Już w 38 min. Barański podał 


znów przewagę Czechów, ale do- 
skonała postawa Janika w bramce 
uratowała mas od  przykrzejszej 
jeszcze porażki. 

DGBROWOLSKI WITOLD 


: NEW YORK (obst wł) Na kortach 
w Forest Hill rozpoczął się w u» 
biegłą sobotę finałowy mecz a 
puchar Davisa pomiędzy obrońcą 
pucharu z roku ubiegłego Amery 
ką i zwycięzcą tegor. ; rozgrywek 
międzystrefowych — Australią. 


Ogólnie wszyscy liczyli się z 
łatwym zwycięstwem tenisistów 


W 34 min. po strzale jednego z USA. Gry na kortach Forest Hill 


2-pie zwycięstwo 


Lechie Garlin 


potwierdziły w zupełności tę opie 
nię. Już po pierwszym dniu okas 
zało się że Australijczycy Brome 
wich į Pails nie sa w stanie poko 
nać Kramera i Schrodara. 

Po pierwszym dniu USA pro- 
wacdziły 2:0. W pierwszej grze Kra 
mer pokonał Patlsa w trzech krót 
kich setach 6:2. 6:1, 6:2. W drue 
gim spotkaniu Schroder dał sos 


| 


Ze względu na brak miejsca 
szczegółowym emówieniem mées 


bie również radę z Bromwichem” 
| wygrywając 6:4. 5:7, 6:3, 6:3. 


dra (P) 42,22 m. Oszezep 1) Kisewet ` 


ter (F) 64 m. Sztafeta 4x100 m, 5 


Praga 45 sek. 


NOWY REKORD ŚWIATA 
W SZTAFECIE 400x306x200x106 m. . 


na 3000 m. wygrał Reift (Belgia) 
8,88,4 rzut oszezspem Norweg Maebh 
lum z wynikiem 67,406 m, -3 


PALLADA MISTRZEM 
TENISOWEM JUGOSŁAWII 


BELGRAD (obst wł.) W mistrza 


stwach tenisowych Jugosławii Pal- 
lada pokonał w finale Laso 65, 
6:0, 7:5 zdobywając tym samym ty- 
tul mistrza tenisowego Jugosławii 


na. rb, | 


HANSENNE PRZEGRAŁ 
a GUSTAWSONEM 


Sztokholm (obsł. wł) W zawo: 


sensacyjnego pojedynku najlep- 


szych średmiodystansowców , Euro 


ER E ję hor, przyjmowani byli na specjalnej | wa zakończy się bezbramkowo Bi- POLONI À BYTOM PRZEG R M A 2 u Ą RUCH — AZOTY CHORZÓW 14:2 py. W biegu na 800 m wygnał "jg 
a POZUR Z AE „ij de | audiencji u ambasadora Wier- | can w 35 min. zdobył prowadzenie | a PA CHORZÓW-BATORY (D). W to- | Gustawson (Szwecja)  pokonu- 

błowskiego. dla Czechosłowacji. Środkowy na- i warzyskim meczu bokserskim pięś. | jąc Hansena (Francja) 1:512. 

- pastnik drużyny przeciwnika strze- Łódź (tel. wł) Drugi wystep | są rączej Czesi, którzy w 10 min. | ciarze Ruchu pokonali w ub. so- Bieg 400 m. przez płotki wys # 

lit pięknie z 12 metrów — piłka od- | piłkarzy czeskich zakończył się wyrównują przez Somsedzika, a | botę wysoko zespół Azotów 14:2. | grał Larsson w czaste 38,6. J 

biła się od słupka powędrowała ponownym ich zwycięstwem, w 14 min. zdobywają prowadze: P ben eq 


Dl 


ZIANKA w ŚWIDNICY 


Szombierki przegrały 


| 200. 260 oaa tdi AAA RW TFEC przerwy rzeciwnika. i mi: Mai > 
Polonia. Świdnica. Szombierki, |. tuz JAWA zotal, bramkarze oby | przewagę Czechów i brzini T4. 3 Beż. p > R IKP REDY: AA Ą 5 i REJ Warsząwy pokonała repr. Radomia | Sieradzanem. > 4 A 
5:2 (2:1) '. |-dwóch drużyn. Wójcicki z. Szom= DO ZMIANIE stron przewaga. lonii F ACZ E7 i Ae e 110:6. Obydwa zespoły wystąpiły .w W w. lekkiej Bartyka nie roz- 
Świdnica. (tel. wł) Po niecie=| bierek i Nowak z Polonii. -i drużyny ` czeskiej. utrzymije | 9" $> z Będziował”p. Walczak. Widzów | mocno osłabionych składach, bez | strzygnął walki z oby ] 
kawej i wyjątkowo brutalnej grze się w dalszym ciągu. już w 1 minu- Po przerwie Stroną atakującą | 3 tys. swych najlepszych zawodników. — | skim II. u 


zwycięstwo, w stosunku 5:2 (2:1) 
odniosła drużyna gospodarzy. W 
czasie gry co chwilę dochodziło 
do incydentów pomiędzy gracza: 
mi obydwóch drużyn 1 jedynie 
energicznym interewencjom ,Sę: 
dziego tego spotkania p. Kowal: 


skiego z Łodzi zawdzięczać na: | 


leży, że na boisku nie doszło do 
ogólnej bijatyki. W czasie meczu 
sędzia był zmuszony usunąć z bot 
ska Fuchsa į Kalusa z. Szombies 
rek oraz Kusza t Ślęzoką z Po» 
lonii. Poza tym w czasie gry kon: 


z Polonią 2:5 


Bramki padały według nastę: 
pującej kolejności: w 3 min. Kie- 
rysz zdobył prowadzenie dla go- 
spadarzy, a w 7 min. Cichy II 
podwyższył wynik na 2:0. W 30 
rain. Czepionka strzelił 1 bramkę 
dla Szombierek. 

Po przerwie w 21 min. Fuchs 
uzyskał wyrównanie. Z kolei pa: 
dy 8 bramki dla Poleniił w 31 
min. ze strzały Kusza, w 36 min. 
przez Cichego i w 39 min. przez 
Kusza. 

Widzów 3 tys, 


NA MECZU 


JRAPAŁA B 


LISKI k. o. 


ŁKS — BAILDON 10:6 


Łódź (tel, wł). W Łodzi rozegra--| Marcinkowski w w. piórkowej runków impreza wypadła bardzo Doczekaliśmy się także nareszcie É nie Teann eA aT IU |techhnice i nienagannei grz g żeż | 
P 2 £ |= òni Ā . e 4 a * a = r; pi i 
ny został międzyklubowy mecz | przeważał —- zdecydowanie przez dobrze, uzyskano szereg bardzo do- | przekroczćnia granicy 60 metrów w Rae aw 45.96, 2) Ło Pasy Wisły. się aż 7 pił spałęywej. Bramki dla Warty zdo» KI 


bokserski pomiędzy zespołem kato- 
wickiego Baildonu a ózemką mi- 
strza Polski — ŁKS. Mimo, że ło- 
dzianie do spotkania wystąpili o- 
_słabieni brakipm Pisarskiego, Olej 
nika, Zylisa i lwiewadzidła, potrafili 


ierończykiem. Bonikowski sywet- ZA A 

4 | i | b p te ; we Ogniskiem z Siedlec. Przez cał W LUBLINIE r 
odnieść zwycięstwo w stosunku | ką i sposobem walki przypomina walki „padło Szereg. jak już | Osładza to w niemałej mierze tak | skok wzwyż: 1) Matys (P) 1.75, 2) c ; E z cały E DA 

10:6. n .„| swego trenera i wychowawcę Pi- wspomnieliśmy dobrych He Akk znaczną porażkę. SCE Zwoliński (W) 1.70, 3) 4) Nikolau Team A Ró: MIRA RA iłsży ma P iski Bolo ja” Salegio | 
Najbardziej frapującą walką dnia'| sarskiego. . Najlepszym - osiągnięciem p (W), Maly (P) 1.70. ; ym specjalnie wy- ayna Polski Polonia osłabiona 


w w. ciężkiej po- 
między Ślązakiem  Drapałą a Ko- 
sińskim. Walka ta miała emocjo-' 
nujący przebieg. Po dwóch rundach 
w których przewagę miał Drapała, 

= w ostatniej rundzie Kosiński wspa- 
niąle zaczął finiszować `-1 Drapała 


było spotkanie 


był bliski k. o. Werdykt sędziowski, | .W średniej Rychtelski wypunkto- | nym wczoraj w Opolu, reprezenta- kula: “D F : ZUR: N E Eraga DZE 2) Publiczności i ; teamem słabych zresztą zespolów 
przyznający zwycięstwo ae wał pewnie Badurę.. cja Opola odniosła ponownie cał- * ASG O m. 2 War awe R | 7 a Aas o RACE NE Unią, Garbarnia i 
widownia przyjęła burzą: proie W w. półciężkiej Janicki pokonał | kowicie zasłużone zwycięstwo nad srRitittttrttritrtrzeewtrizhiteheh em w stosunku 7:3 (4:1 


słów. Zaznaczyć należy, że Kosiń* 


ski był od swego przeciwnika © | doznał złamanią palca. lekkiej przewadze gospodarzy, przy | | JUBILEUSZOWE WYŚCIGI | wiekszej szybkości bekta deika 
20 kg lżejszy í o 20 cm niższy. „, W ostatniej wreszcie walce dnia, | żywym i ostrym tempie. Gospođa- KROLARSKIE W KALISZU Bekowi. wodzie, kask. z bi É 
Wyniki poszczególnych walk: „ „| jak już na wstępie podaliśmy. Dra- | rze nie wykorzystali 3 rzutów Kalisz (tel. wł) W Kaliszu ode | tłukł się dotkliwie. Bek zajal d 
W w. muszej Stasiak, wykazując | pała wygrał z Kosińskim, Walka | karnych.. W zawodach tych spisał były sie wczoraj wielkie wyścigi piero 2 miejsce za Pietnie AŚ 


niene jlepszą jeszcze formę, pokonał 
b. prymitywnego Jauernika. 

W w. koguciej wystąpił w bat- 
wach ŁKS-u przedwojenny mistrz 
Łodzi w w. muszej Popielaty,: któ- 
ry zademonstrował niezłą technike. 
Brąk wykończenia i óddechu nie 


pozwoliły mu jednak odnieść zwy+ 
cięstwa nad ambitnym Chmielem i 
walkę swą przegrał, 


wszystkie 8 rundy nad Chutkiem i 


NEA ha punkty. 

w. lekkiej rewelacja obozu 
PZB dla juniorów Bonikowski wy- 
grał po pięknej walce ze słabym 


W w. półśredniej  walka' pomie- 
dzy Cyganem (ŁKS) a Pa Viczkiem 
(Baildon) przerwana. zostałą w II 
rundzie wskutek kontuzji łuku 
brwiowego, odniesionej przez bok- 
ST łódzkiego. Zwyciężył Pawli- 
czek, 


Figla. W spotkaniu tym Janicki 


miała raczej charakter remisowy. 
Sędziował w ringu p. Racięcki. 
na pkt. p. p. Kubiak, Kapuśniak i 


-Małoszczyk. 


-© BOKSERZY ŁKS-u zaprosze- 
ni- zostali na. jubileuszowe zawody 
Gedanii. które-gdbędą się w Gdań- 
sku 14.'9. br. 

©) Drużynowe mistrzostwa Łodzi 
rozpoczynają się już 6. 9. br. 


5 RE a AREN AACDA E OO ABDNNAIĄ 


PRO 


znów pod jego nogi i tym razem 
strzał był celniejszy i ugrzązł w 
siatce. | 

W 44 min. mieliśmy szanse ną 
wyrównanie, ale Cieślik będąc zu- 
pełnie nieobstawiony na polu kar- 
nym zbyt długo bawił się z piłką i 
Seneecki wybił mu ją. w ostatniej 
chwili. Stan rzutów różnych do 
ódzwiereiadla „najlępiej: 


Praga- Warszawa 06,0:00,5 


W MECZU ŁEKKOATLETYCZNYM 


DOBRE WYNIKI MIMO DESZCZU i ZIMNA 


Polonia bytomska grała w osła: 
bionym składzie bez Kulawika, 
Matiąsa, Każmierowicza, Wiśniew 
skiego i Madejskiego. W pierws 
szych minutach gry bytomiaoy na 
rzucają ostre tempo, jednak atak 
ich zawodzi strzałowo pod bram= 


KNOTEK pokonany 


Warszawa. Niebiosa nieprzychyl- 
ne normalnie dla imprez lekkoat42- 
tycznych i tym razem nie zmieniły 
swojej taktyki względem lekkoatlę- 
tów przy okazji spotkania Praga— 
Warszawa. I tym razem pądał deszcz 
i było zimno. 

- Mimo takich niesprzyjających wa 


brych wyników, a na trybunach ze- 
brało się ponad 3000 widzów. 
Praga mecz wygrała różnicą 27 
punktów, ale zawodnicy nasi nie- 
jednokrotnie zmusili da walki swo- 
ich przeciwników, W ogniu faj 


szczycić się może wypożyczony Ło- 


OPOLE-BIELSKO 3:2 (2:0) 


Opole (tel. wł.) W międzymiasto- 
wym meczu piłki nożnej,” rozegra* 


repr. Bielska. Gra toczyła się przy 


się brawurową obroną bramkarz 
Bielska, ratując swój zespół przed 
cyfrowo wyższą porażką. 

Dla Opola bramki zrobyli: bracia 
Pastuszkowie po 1 i Jankowski. Dla 
Bielska — Kościelny i Klimowski. 

Sędziował kpt. Szucki. 

W przedmeczu repr. Opola kl. B 
zremisowała z drużyną Chrobręso 
z Groszowice 2:2, 


mowski, który w rzucie kulą uzy- 
skał 14.85, co się równa wg tabeli 
fińskiej 906 pkt. Adamczyk w sko- 
ku w dal przekroczył nareszcie w 
rb. granicę 7 metrów. Wrocławia- 
nin w biegu na 110 m przez płotki. 
uzyskał także najlepszy po wojnie. 
wynik w tej konkurencji 15.6. 


rzucie oszczepem. Autorem ‘tego do- 
brego wyniku był Gburczyk, osią- 
gając 60.25 m. z 

Jak. widzimy pojedynek dwóch 
stolic przyniósł wyniki nieprzecięt- | 
ne jak na nasze krajowe słosunki. 


Wyniki techniczne przedstawiają 
się następująco: A f 
110 płotki: 1) Sznajder (P) 15.5, 
2) Adamczyk (W) 15,6. 3). Gierutto 
(W) 16,4, 4) Prihoda (E) 17,8. 
tyczka: 1) Morończyk (W)-3.75, 2) 
Maly (P) 3.48, 3) Halmet (P) 4.40, 


i 


4) Cerpisz (W) 3,20, 


_RYMERA z 


CONCORDIA KNURÓW — 
RYMER 6:1 (1:0) 
Knurów. W towarzyskim meczu 
piłkarskim, który był właściwie 
meczem o moralne mistrzostwo po- 
dokręgu rybnickiego, Concòrdia 
pokonała wysoko zespół Rymera 


"(w) 2.02.5. 


nie ze strzału Preisa. Minute póź: 
niej Polonia wyrównuje przez Sa 
lika; ale już po minucie Czesi po 
nownie uzyskują prowadzenie 
przez Preisa. Pod koniec meczu 
Polonia opada na siłach, oddając 
inicjatywę w ręce Czechów. W 43 
min. Bilek zdobywa dla Czechów 


Knotek (P) 14.58, .3) Gierutto 14.07, 
4) Mudry (P) 13.04. 

106 metrów: 1) Laźnieka 10,8, 2) 
Lipski (W) 11, 3) Lampert (P) 11, 4) 
Danowski (W) 11,2. 

800 metrów: 1) Winter (P) 3.00.3, 
2) Fucikowski (P) 2.01.3, 3) Stani- 
szewski (W) 2.02.2, 4) Statkiewicz 


400 metrów: 1) Buhl (W) 51.1, 2) 
Horecki'(P) 51.9, 3) Ogoun (P) 52,5, 
4) Lipski (W) 52.7. 


) 3) Mudry (P) 
42.35, 4) Gierutto 41.13, 

5009 mterów: 1) Kislas (W) 15.37.2. 
2) Hercik (P) 15.37.6. 3) Zaploudil 
(P) 15.44, Czajkowski biegu nie u- 
kończył. - S 


skok w dal: 1) Adamczyk 7.02, 
2) Matys -(P) 6.78, 3) Prihoda (P), 
4)-Kowalski (W) 6.37. e 

oszczep: 1) Kisseweter (P) 62.46, 
2) Gburczyk (W) 60.25, 3) Gierutto 
(W) 53.28, 4) Mudry (P) 46.90. 


CONCORDIĄ 


6:1 (1:0). Do niedzielnego snotkania 
obie drużyny wyztąpiły w osłabio- 
nych składąch. 

Bramki dla Concordii strzelili: 
Bittner 3, Górek 2 i Śchleger 1; dla 
pokonanych — Motyka. 


Sędziował p. Szkop. Widzów 3 tys. tragiczny, gdyż na taśmie w naj- I ło 


Radom (tel. wł.). W międzymia- 
stowym meczu bakserskim repr. 


W drużynie stołecznej walczyło 
kilku juniorów, z bardziej znanych 
pięściarzy walczyli Tomczyński i 
Włostowski. 

Radom reprezentowany był przez 
drużynę Radomiaka. 

Wyniki poszczególnych spotkań 
z uwzględnieniem zawodników war. 
szawskich na pierwszym miegscu 
przedstawiają się następująco: 

i w. muszej Tobolczyk pokonał 
na pkt. Sobczyka. 

Spotkanie w w. koguciej pomię- 
dzy Kwiecińskim a Przybytniew- 
skim I zostało w I rundzie przer- 
wane, wskutek kontuzji, odniesio- 
nej przez boksera radomskiego. Sę- 
dziowie ogłosili wynik remisowy. 


PPOR ROY NZL 


TEAM WISŁA GARBARNIA — 
SK. LIBEN PRAGA 6:1 (3:0) 


KRAKÓW (tel. wł). Drugi wy- 
stęp w Polsce eksligowej drużyny 
. czeskiej SK Liben zakończył się 
ponowną jej porażką. Pomimo, że 
mecz ten reklamowany był w Kra- 
kowie jako występ Garbarni, w dru 


„Sądząc po przebiegu gry gdyb 
przeciwnikiem Czechów i. Wi. 
sła w pełnym składzie to pawtórzo 
nym mógłby być wynik sprzed 
tygodnia jaki uzyskali „Wiślacy z 


różniali się Kohut, Giergiel, Artur. 
Jakubik oraz ulubieniec publiczna. 
ści krakowskiej Cisowski. 

Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Cisowski 3, Giergiel 2 i Kohut 1. 

Honorowy punkt dla Libenu za 
spalonego Vokouna. Sędziował nie 
nadzwyczajnie p. Bogdanowicz. — 


z 


kolarskie o programie olimpił 
skim o nagrode przechodnia Pols 
skiego Związku Kolarskiego. 
starcie stanęło 54 kolarzy. 
Po licznych przedbiegach bieg 


główny wygrał Pietraszewski Œ). | Łódź 
Właściwa walka rozegrała sie po- | ski, S 
między Bekiem a  Kupczakiem. | puchar przechódni PZIŁol. 


Walka ta miąła niestety przebieg | 


Worszewa Radom 10: 


"W MECZU BOKSERSKIM j 


ke dla Tęczy uzyskał Zbroja. 


ników gościłą w Lublinie, gdzie 
rozegrałą dwa mecze towarzyskie. 


uległą 3:4 (1:8) zasłużenie, będ: © 
drużyną słabszą. Zwycięstwo oda 
niosła natomiast Polania nad Tes 


AE E EE a E SS = = 


w czasie 12,8, przed Kupczak 
(Kraków), Kudertem (W-wa), £ 
Na | nina (Kraków) i Janikiem (Wr 
ciaw). 


i 

a 
6 

N 


W w. mieszanej cięższy o 2 ka- 


tegorie Tomezyński zremisował z d 


W w. półśredniej Żurawski wy- | 


grał przez dyskwąlifikącję Gniewo- 


szą w. MI starciu. Po orzeczeniu A 


sędziego na ring posypały się krze- É 
Burza na 


"słą,- stołki, ogryzki etc. 
widowni trwała ok. 40 min. 


W w. średniej Ż Wiszewski uległ | 


wysoko aa pkt.  posiądającemu 
przez wszystkigę trzy starcia dużą 
przewagę Wasiakowi. 


W drugiej walce mieszanej Żoł: 


zwyciężył nieznacznie 


mi 


nierowicz 
Tkaczyka. 

W ostątniej walce dnia w w. pół- 
ciężkiej Włostowski zremisował za 
Krokiem. - „48 

Sędziował w ringu p. Piasecki z 
Warszawy. Widzów ok. 5 tys. 4 


a 1 


54 (2:1) xa 

POZNAŃ (tel. wł) Bez zbytnie- 
go yra Warta pokonala w me 
czu eliminacyjnym o wefście do 
ligi kielecką Paz RA ) 
stwo zawdzięcza Wartą lepszej 


byli: Smólski 8, Czapozyk i Gen: 
dera po jednej. Hongrowa bram- 


PORAŻKA I ZWYCIĘSTWO 
POLONII (WARSZAWA) 


brakiem ktlku czałowych zawoda 


W meczu z Lublinianka Polonia. d 


W ogólnej punktacjł zwyciężyła 


w składzie Bek. Pietrasz 
ałyga i Grzelak. zdobywają, 


Zainteresowanie wyścigiem by- 
duże, a organizacja b. sorawne 


| 
y 


a 4 . X J ` 
WARTA — TĘCZA (KIELCE) 


BIEG 100 m. 200 m. 400 m. 800 1560 m. : EH A WH a 

ROO -10,6 | Karakułow aul Koniarów 6 || zina RYN 0 m. 10.000 m. 110 płotki 400 m. PŁOTKI 

i 3 pak sl i , 1 „95, gaczewski 3,57,8 i z 
PN 1 | Goiok a: | Tarain ms | Kudmawcew Pise | welome 3504 PRE- SR e e e a so 
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— „Ladies and Gentlemen“! — „Panie 1 Panowie"! .— Proszę 
wchodzić! Jedyna sposobność obejrzenia walk naszych mi- 
strzów za jednego szylinga! Kto zaś z Szanownej Publiczności 


ROGA CHAMP 


wytrzyma dziesięć rund z jednym z moich chłopców dostaniej 


dziesięć funtów 


— „Ja spróbuję “ odzywa się K toś najodważniejszy. Zgłoszenief 
z reguły zostaje przyjęte. Kandydata Bob Parkin, właściciel 
|.budy* wypytuje o wagę i ustala kategorię, w której będzie 
E en walczył. 


e ŚORY = 


— Gdzie jest Blanc? — denerwował się menażer Bar- 
tolin. Już chyba po raz dziesiąty powtarzał to pytanie. Nikt 
z obecnych w restauracji hotelowej w Bayonne nawet nie 
starał się odpowiedzieć, Zawodnicy siedzieli osowiali my- 
śląc o oczekujących ich nazajutrz pirenejskich trudach. 
Ravenelle j jego towarzysz również nie mieli ochoty do roz 
mowy. Nieobecność Blanca działała przygnębiająco. Oczy 
obecnych kierowały sie raz po raz ku pustemu krzesłu mię- 
dzy Chevillardem a Tampierem. Gdy zegar wybił pół do 
dziesiątei, Bartolin zerwał się od stołu. 
' — Przecież nie możemy tu siedzieć z założonymi Tę- 
koma! — krzyczał nie panując dłużej nad sobą. — Może 
Blanca spotkało jakieś nieszczęście» Zawiadomię policję! 
Przegramy wyścig, jeżeli nie stanie jutro na starcie! 
 Menażer wypadł ze sali. Ravenege pochylił się cło ma- 
larza: — Czy nie wiesz, gdzie jest Lola? Miała odjechać 
dopiero o dzizsrątej. 
© — Dai mi spokój z twoją Lolą. Pewno już pojechała! 
— odburknął Mainguy. On także nie mógł usiedzieć na 
mieiscu, Podszedł do okna. Przez wielkie szyby widać było 


rozległ się stłumiony grzmot. Pierwsze krople 
deszczu zabębniły o szyby. Ulewa przybierała na siie. 

— No chłopcy! Idziemy spać! — zakomenderował Tam- 
pier. — Nic wam nie pomoże medytowanie. I tak nikogo 
Na zna'dzjemy w tych ciemnościach. Pobudka jutro o 5. 
Es "-iov niorhbatnie zbierali się do opuszczenia sa'i. 
I © kilo Raverella rzucaj szybko: „Bonne nuit“! 
Nikt nie miał ochoty do żartów. Za chwilę sala opusto- 
szała. a) i 
— Pójdziemy i my chyba! — zaproponował malarz. — 
o gorący dzień. =" : 


I NSTYTUCJA „bokserskich 

* bud”, czyli cyrków nie jest u 
nas znaną. Natomiast na zachodzie 
w Angli, Francji, a przede wszyst- 
kim w Stanach Zjednoczonych 
należy do uświęconych tradycją 
przejawów życia sportowego. 

Znaczenie „bud” w ostatnich 50 
latach stopniowe malało. Po pier- 
wszej wojnie światowej przyszedł 
i w tej gałęzi kryzys. Zdawało się, 
że „budy” znikną zupełnie. Jednak- 
że po drugiej wojnie nastąpił ich 
ręnesans, 

W Anglii i w Ameryce „budy” 
krążą po całym kraju, docierając do 
najdalszych jego zakątków. Organi 
zacja i ceł bokserskich cyrków po- 
zostały te same, Zmieniło się jednak 


dużo, jeżeli chodzi o ich „uspor- 
towienie”. Poprawił się poziom sa- 
mych walk, coraz rzadziej spotyka 
się kanty i tricki obliczone na wy- 
łudzanie pieniędzy z kieszeni naiw- 
nych widzów. Nie ma już słynnych 
papierowych lin ringowych, na.któ- 
re pchnięty zawodnik - amator wy- 
latywał z ringu głową na dół. Nie 
ma zdradzieckich desek, które usu- 
wały mu się spod nóg. Amator nie 
jest traktowany, jako „deseczka” 
do tłuczenia mięsa przez zawodo- 
wego wygę. Nie masakruje się go 
na ringu gwoli zadowolęenia dzikich 
instynktów publiczności. Gdy walka 
jest nierówna, po. prostu przerywa 
się ją i amator idzie do domu o 
własnych siłach. 


„Budy” stały się „a clean and res 
pectahle business” — czysty, i bare 
dzo szanowanym husinessem. 

D UPILE mr. Parkina, jednegó 

z najbardziej znąnych na 
świecie właścicieli „bud” to zawo- 
dowi bokserzy. Otrzymują tygod- 
niowe gaże i nie przemęczają się 
Traktują pracę w cyrku, jako ferie 
letnie, które pozwolą im przeczekać 
do sezonu zimowego. 

Są to przyjemni, porządni chłop- 
cy, w niczym nie przypominający. 
zabijaków spod ciemnej gwiazdy, 
zbiegłych galerników i dezerterów, 
z jakich rekrutowali się przed tym 
pensjonariusze „budy”. 


Zmieniła się również į- publicz- 
ność, 


Zamiast pijanych żołnierzy i ma 
tynarzy na ringu pojawiają się 
młodzi chłopcy, którzy nie mają o- 
kazji wyjazdu do wielkich miast 
i mozolnego starania się o dopu- 


szczenie na jeden z uznanych rin- 


gów. 
„Budy” były pierwszym- etapem 


Za chwilę na ringu pojawiają się dwie postacie: bokser - za- 
wodewiec z ekipy Parkina i bokser - amator, młody górnik 
nazwiskiem Thomas, Zapełniaj ąca do ostatniego miejsca budę 
publiczność słyszy sakramentalne slowa: „Panie i Panowie! 
Przedstawiam państwu obecnie..." i 


Młody górnik, który dotychczas nie miał żadnej szansy wystą- 
pienia na jednym z oiicjalnych ringów otrzymał w „budzie“ 
swój chrzest bokserski i zdobył pierwsze „sportowe ostrogi“, 
wytrzymując dziesięć rund z groźnym przeciwnikiem, — Bob 
Parkin gratuluje mu i wypłaca przyrzeczoną nagrodę. „Niech 
Pan trenuje i walczy“, zachęca młodego amatora. „Wszyscy 


mistrzowie zaczynali od „budy“! 


— [dź jeżeli chcesz! — odpowiedział dziennikarz! Ja 
poczekam na Bartolina. Może wróci z jakąś wiadomością! 
— No to dobranoc! — 


Ravenelle został sam. Przebiegał w myśli wydarzenia 
dnia. Przypomniał sobie nagłe zniknięcie Loli. — Goś w 
tym musi być — medytował. Na razie jednak rfe wiązał 
tych dwóch faktów ze sobą. 
zdala od zawodników... 


Ulewa nie ustawała ani na chwilę. Burza przechodziła 
gdzieś bokiem. — To chyba oberwanie chmury! — myślał 
Ravenelle, — Gdzież podziewa się Bartolin? 

Dalsze rozmyślania przerwało krótkie, energiczne pti- 
kanie do wielkich drzwi, wychodzących na taras. — Może 
to Robert? — Ravenele jednym skokiem znalazł się przy 
drzwiach. Szaspnął klamkę. Drzwi ustąpiły. 

Na rogu stała kobieta w długim gumowym płaszczu 
i kapturze. Gdy podniosła głowę, Ravenelle o mało nie 
krzyknął. Była to Lola. Strugi wody spływały z płaszcza. 
Ujrzawszy dziennikarza, dziewczyna zmieszała się. 

— Co ty tutaj robisz o tej porze? — zapytał nie mniej 
zdziwiony Ravenelle. Myślałem, 
drodze do Nizzy? 

— Chciałam... przyszłam się pożegnać, — jąkała. Oczy 
jej łatały po całej sali, jakby kogoś szukała. — A gdzie 
reszta? 

— Poszli już spać! O kogo ci chodzi? — 

— Ach o nikogo — brzmiała szybka odpowiedź. Muszę 
jeszcze wziąć walizeczkę od portiera. Spieszę się. No do 
widzenia! 

— Może mi przynajmniej zostawisz adres w: Nantes? 
Chętnie napiszę do Ciebie. 


Lola trzymała się przecież 


że już dawno jesteś w 


' 


„na 80 tysięcy widzów. 


Wroclaw 
.. odbudowuje 

STADION 
OLIMPIJSKI 


WROCŁAW. W` ramach odbudo- 
wy Wrocławia, rozpoczną się w naj 
bliższym czągie prace odbudowy 
stadionu olimpijskiego obliczonego 
Olbrzymi 
ten obiekt sportowy. stanie się w 
przyszłości polskim stadionem _.o- 
limpijskim. 

Odbudową stadionu wrocławskie 
go zajął się specjalny komitet o- 
bywatelski pod . przewodnictwem 
prezydenta mista ob. Kufpczyńskie 
go. ; 
Całe społeczeństwo Wrocławia i 
wszystkie organizacje sportowe za 
deklarowały swą pomoc przy jego 
odbudowie. m. inn. pracownicy Wo 
jewódzkiega Urzędu  Bezpieczeń- 
stwa Publicznego zgłosili 10 tys. 
bezpłatnych dniówek. roboczych, 
Milicyjny Klub Sportowy — 1 ty-, 
siąc dniówek . roboczych. Cech 
rzemiosł budowlanych _„przeprowa- 
dzi podczas odbudowy stadionu 
praktyczne egzaminy mistrzowskie 
i czeladnicze przy odbudowywa- 
nych obiektach sportowych. 

zapoczątkowanej akcji odbu» 
dowy bierze również udział wojsko 
Narzędzi dostarczają fabryki i zrze 
szenia przemysłowe. Główną sub- 
wencję na prace związane z odbu- 
dówą stadionu  przydzieji Zarząd, 
Miejski w wysokości 5 mil. zł., po 
nadto wszystkie orgamizacje mło: 
dzieżowe i kluby sportowe przezna 
czyły pewien procent dochodu z 
imprez. 

Według planów roboty na stadio 
nie olimpijskim zakończone będą 
przed wielką “wystawą wrocławską. 


ĄCE TR OOOO ZZO 


GLLE TANDBERG 4-ty 
Nowy Jerk (obsł. wł.) . Amery- 
kański The Ring ogłosił nową li- 
ka najlepszych wag ciężkich świa 
a 


Pierwszą lokatę The Ring przy- 
znał Joe Walcottowi, 2) Elmer 
Ray, 3) Jimy Bivins, 4) Olle Tand- 
berg, 5) Pat Comiskey, 6) Tami 
Mauriello, 7)' Joe Baksi, 8) Lee 
Q. Murray, 9) Kid Riviera, 10) Phi 
Muscato. ; 

* Louisa jako mistrza» świata pis- 
NEW MOJE nie zamieściło na 
iście. 
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Cięższe zadanie ma 


— Ależ dobrze. 
Szarpnęła zamek błyskawiczny. „Torebka. otworzyła 
i wypadł z niej plik banknotów. Chciała go podnieść, ale 
Ravenelle był szybszy. Podając zgubę dostrzegł, że były 
to same tysiącirankówki. ` | i 

— Och stałaś się nagle bogatą! — powiedział. Po- 
patrzył na nią badawczo. Lola zaczerwieniła się. Uścisnęła 
mu szybko rękę i bez słowa skierowała się do bocznych 
drzwi. Ravenelle nie usiłował jej zatrzymać. — Jakieś no- 
we łotrostwo tkwi w tym wszystkim — powiedział sam do 
siebie. — Tylko jakie? — 


Nie domyślał się, że wyjaśnienie przyniesie jeszcze ta | 


sama noc. 

a y #4 s 
Z koszmarnego snu przebudziło dziennikarza walenie 
do drzwi pokoju. — Ki diabeł? — mruknął. — Kto się tam 

tłucze po nocy?! — warknął na dobre rozłoszczony, 
— To ja, Tamnier! — Niech pan otworzy, panie Ra- 
venelle. Robert wrócił, | 
— A to co innego! Proszę wejść drzwi nie zamknięte! 
Za chwilę Tampier siedział już na łóżku dziennikarza. 
Był wyraźnie podniecony. — Niech pan sobie wyobrazi, — 
mówił, Dwadzieścia minut temu dobija się ktoś. do mnie. 
Otwieram i nie wierzę własnym oczom: Robert! Ale w ja- 
kim stanie. Przemoczony do nitki, na pół przytomny, obło- 
cony, jak nieboskie stworzenie. Pytam go co się stało, 

a om nic, tylko powtarza: — Ta przeklęta dziewka! 
Kozbieram go i pakuję do łóżka. Dopiero jak się tro- 
chę uspokoił, napił wina, zaczyna jęczeć. Wyciągnąłem 
z niego wreszcie, że umówjł się.no wie pan z ta. Lolą na 
„Aiewinną kolacje” za miastem. Pojechali jej samochodem 
jakieś 15 km za Bayonne do ustronnej gospody. Nie wiem 
już co tam było, dość, że Robert trochę popił, dała mu 
zdaje się jakiś środek nasenny. Dość że zasnął i obudził 
się w pokoju w oberży o drugiej w nocy! Towarzyszki 
i auta ani śladu i chlop został sam, jak na bezludnej wy- 
spie! N<. dworze deszcz i pioruny, a tu za trzy godziny 
start, Żadnego środka lokomocji, ani telefonu w tej zapad- 
łej dziurze. Zresztą kogo tu szukać po nocy! Pamiętał 
jeszcze tyle, że o pół do szóstej musi być w Bayonne! Wy- 
brał się więc na piechotę i po dwugodzinnym marszu do- 
tarł do Bayonne! Jesi zupełnie wykończony fizycznie A za 
dwie godziny Pirenejć. Niech to diabli wezmą! 4 b 
zydi 


i 


DE 


Thomas, mime, że znalazł się po raz pierwszy przed publicz= 
nością, szykko przezwyciężył tr emę, 
tłumu i mirażem nagrody atak uje. Za ułamek sekundy „pra- 

wy hak* wyląduje na szczęce przeciwnika, 


następca Thomasa, kłóry natrafił na „czar 

nego aligatora" —: murzyna, który jest głównym atutem „bu- 

dy“ Parkina, Młody chłopak Stawia zacięty opór, ale murzyn 

wpędza go do rogu. Szeroko rozstawiwszy nogi. pręży się do 

zadania ostatecznego ciosu, Tym razem 10 funtów pozostanie 
ę w kieszeni Boba Parkina, 


— Dziewczyna sięgnęła po torebkę. 
się | 


w bokserskiej karierze wszystkich 
bez mała mistrzów świata od Sił- 
ivana do Jimmy Wilde'a. Przez nie 
prowadziła cierniowa droga do Mar 
dison Sauare Garden, Harringay 
Arena i Yankee Stadium. 

. Dziś zdarza się to już coraz rza= 
dziej. Czasy, w których boks był 
bardziej cyrkiem, niż sportem na= 
leżą już do niepowrotnej prze” 
Szłości! 


Dopingowany okrzykami 


Po skończonym pokazie bokse- 


rzy zgodnie ze zwyczajem, datu 
jącym się jeszcze z początków 
XIX wieku obchodzą widownię 

zbierając od widzów datki 


„na otarcie bokserskich lez“, 


MISTRZOSTWA POMORZA 
w BOKSIE 


Toruń. (m) O mistrzostwo Poe 
morskiego OZB w klasie A wal- 
czą w rb. następujące drużyny 
Zjednoczenie - Bydgoszcz i Brda 


Bydgoszcz, KKS inowrocław, TUR 


Grudziądz. 
Gryf Toruń. 


Walka o tytuł mistrzowski roze- 


Legia  chełmżyńska, 


gra się najprawdopodobniej pomię 


dzy Zjednoczeniem (zeszłorocznym 


mistrzem) i Gryfem z 


chociaż z niespodziankami na dużą 


. skaię liczuć się należy ze strony 


mlodej sekcji bokserskiej Legii z 
Chełriży. pe 

W klasie B walczyć będą W Be 
becnym , sezonie Pomorzanin,  Grył 
ll-gi oraz inowrocławski KS. 


Torunia, 


